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Rok X. Nr. 196 


dż. piątek 20 lipca 1934 r. 


POWAŻNA $YTUACJA W SANDOMIERZU I POD ZAWICHOS$TEĄ, 


30 wsi i 15 tysięcy morgów ziemi pod wodą! 


900 juinaków ratuje ludność. 
Mobilizacja wszelkich Środków lokomocji w Warszawie 


Sandomierz, 20 lipca. W Sandomie- | brębie wielkiej Warszawy, nie przekroczy | ność we wszystkich sklepach i składach 


rzu i okolicach znajduje się około 900 
junaków, którzy biorą bardzo 
my. udział w ratowaniu zagrożonego 
mienia i życia ludności. Sytuacja b 
wodziówa w Sandomierzu i pod Zawi- 
chostem jest poważna. Stan wody dziś 
rano wynosił j 

! powyżej 5 metrów, 
a obecnie wynosi powyżej 5.20. Zala- 
nych jest około 30 wsi i koło 15,000 mor 
gów pól ornych jest pod wodą. 3000 lu- 
dności będzie 

potrzebowało pomocy. 
Młodzież ratuje ludność, która musi opu 
szczać wsie. W barakach Zespołu Pra- 
cy woda po kolana. Zespół nr. 17 
Nadbrzeżu ulokowany w namiotach, 
trzeba było ewaknować pośpiesznie 
wczoraj wieczorem spowodu uszkodze- 
mia wału d dwóch miejscach. Wojewo- 
da Prażmowski osobiście na terenach 
wydaje zarządzenia. Zlecił Zespołowi 
Pracy młodzieży nr. 17, aby czuwał 
nad mostem kolejowym, 

któremu grozi zalanie, 

torem kolejowym i okolicznemi wsiam 
W Padze z wielkiem uznaniem podno- 
szą oliarną pracę junaków nar ratune 
kiem życia i mienia ludności. 

W czasie ratowania ludności utonął 
instruktor P. W. i W. F. z ośrodka pra- 
cy Szczucin. 


Oprócz funaków akcję ratowniczą ; dniu dzisiejszym 


najprawdopodobniej 
stolicy, nawet najniżej położonym: Pelco- 
wiźnie i Golędzinowie. 

Niemniej jednak podjęto wszystkie środ 
ki ostrożności, 


3 mtr.-25 cm. 


WARSZAWA, 20.VII. Godzina 
9.30. Stan wody na Wiśle w War- 
szawię wynosi W. tej 
25 ctm. 


Nowy Targ, 20 lipca. Godzina 5'ta 
popołudniu: Stan wody 2.20 ponad nor 
malny. Woda opadła już o 1.50 W 
Czorsztynie trzy domy zniszczone, mo 
sty zerwane. 


Rzeka Białka niesie na swoich fa” 
lach owce, krowy, a nawet jelenie. W 
Zakopanem koryto rzeki Bystrej od 
Kuźnicy, aż na Kamieniec zupełnie 
zniszczone. Wzdłuż bulwarów Słowac 
kiego i Sienkiewicza kilka will pogrą” 
żonych jest w wodzie, Wszystkie mos 
ty w. Zakopanem i okolicy zniszczone. 


50 TRUPÓW. 


Nowy Sącz, 20 lipca. — Dopiero w 
można było zebrać 


prowadzą władze wojskowe, zmieniając | obszerniejsze informacje - o rozmiarach 


przemokłych żołnierzy co 3 godziny, 


NA PELCOWIŻNIE, 
Warszawa, 20 lipca. Sztab przeciwpo- 
wodziowy, na czele którego stoi starosta 
grodzki prasko-warszawski, ukończył już 
czynności organizacyjne. Powołano do ży- 
cia kilka działów, 
nę życia i mienia 
alnego większego przyboru 
wicie: w celach bezpieczeństwa przygoto- 
wano 
statki, motorówki, holowniki i t. di 
Na Pelcowiżnie przygotowano pociągi, 
które służyłyby jako tymczasowe schroni- 
sko w razie powodzi. Pozatem zarząd miej- 
ski wyznaczył po kilkadziesiąt miejsc 
domach noclegowych przy ul.  Jagielloń- 
skiej, 


Przy pomocy Czerwonego Krzyża zor- | wy, 


4anizowano środki sanitarno-ratunkowe. Na 
Pelcowiźnie zorganizowano punkt żywno= 
ściowy. Władze wojskowe dostarczyły re- 
flektorów, pochodni i innego sprzętu, nie- 
zbędnego w razie powodzi a pozatem i 5a- 
perów, Do dyspozycji Komitetu 
zmobilizowano środki lokomocji 

dla przewozu powodzian (samochody Cię- 
żarowe). 

Wały podzielono na odcinki, powierza 
jąc pieczę nad nimi poszczególnym inży” 
nierom. Na wałach wystawiono straże. Po- 
zatem krążą już patrole wzdłuż rzeki. Sto- 
sowane są brygady robotników, które bę- 
dą użyte do naprawy ewentualnych uszko- 
dzeń w wałach, 


WISŁA POD WARSZAWĄ. 


Warszawa, 20 lipca. Stan wody w Wi- 
śle nie budzi w dalszym ciągu większych o- 
baw; 

W czwartek 19 b. m. stan wody wyno- 
sił 1.78 m. Woda przybywa z szybkością 
5d 4 do 6 cm. na godzinę. Czoło wód po- 
wodziowych oczekiwane jest w Warszawie 
najpóźniej w piątek rano. Zgodnie z prze- 
widywaniami, poziom wody w Wiśle w 0- 


Dolar 5.26 


Prywatnie dolar papierowy w żąda 
niu 5,28, w płaceniu 5.26; . dolar złoty 
w żądaniu 8.92, w płaceniu 8.91; funt 
angielski w żądaniu 26.75, w płaceniu 
26.60; rubel złoty w żądaniu 4.62, w 
płaceniu 4.60; marka w. żądaniu 2.00. 
w płaceniu t.98; "za: 106 franków fran” 
cuskich w żądaniu 35, w płaceniu 
34.996, rio 


Polski w godzinach raruych 
àt dolary po 5.25. 


t, 


niebywałej klęski żywiołowej, pod kłó 
rą nalsilniej może ucierpiał Nowy 
Sącz i najbliższe jego okolice. 
Wiele domów nad rzeką Kamienicą 
zostało 
doszczętnie zalanych, 


mających na celu ochro= | przyczem jednak na czas zdołano delo” 
ludności w razie ewentu- | żować mieszkańców. Dwupiętrowa ka 
wód, a miano-| mienica przy ul. Kraszewskiego, pod 


naporem wód runęła jeszcze ubiegłej 
nocy i została uniesiona. przez fale. 

Taki sam los spotkał mniejszą jedno 
piętrowa kamienicę w sąsiedztwie. Tor 
kolejowy na linii N. Sącz—Marcinkowi 
ce został na dużej przestrzeni zupełnie 
zniszczony tak, że potrwa dłuższy 
czas zanim na linji tej będzie mogła 
być podjęta komunikacja. Również 
most między N. Sączem a Kamionką 
ielką 

runął w połowie. 

Na linii tej można było jednak już 
w środę podjąć komunikację z przesia 
daniem. 

Mieszkańcom N. Sącza, zewsząd oto 
czonym spiętrzonemi falami dutkliwie 
dokucza brak... wody. 


chwili 3- mtr. | 


podług  wodowskazu | | rozdziela ją między mieszkańców Rów 
czyn- | przy moście Kierbedzia 5 m. co nie grozł| nocześnie strawę po mieście 


kuchnie polowe. 


STRATY. 

Wszystko wskazuje na to, że sytua” 
cja uległa znacznej poprawie. Szkody, 
jakie wyrządziła powódź w N. Sączu 
i okolicy są olbrzymię. Olbrzymia bo- 
wiem ilość budynków o ile całkiem 


mie runęła, została poważnie uszkodzo- 
na przez wodę i wiele domów 


grozi zawaleniem. 


Do wieła domów mieszkańcy wogó 
le nie będą mogli powrócić ze względu 
na grożące tym budynkom _niebezpie- 
czeńistwo. Na podstawie pobieżnych ob 
liczeń, straty materialne wyrządzone 
przez rozszalały żywioł w okolicach N. 
Sącza w postaci zniszczonych dróg, 
mostów i domów ocenić można na prze 
szło 12 miljonów złotych. 

Liczba ofiar śmiertelnych w pow. 
nowosadeckim wynosł w przybliżeniu 
około 50. 4 


LICZNE OFIARY. 


Nowy Sącz, 20 lipca. — Nadeszły do 
N. Sącza tragiczne wiadomości z bliż” 
szych i dalszych okolic o licznych nie- 
szczęśliwych wypadkach 1 utonięciach. 
Nadeszła m. in. wiadomość, że w Kic- 
czanach utonęła cała rodzina gen. Bała 
bana ze Lwowa składa'ąca się 

z żony, córki i syna. 

Utonąć miał również dr. Kaz. Kró 
licki, lekarz Kasy Chorych w Katowi- 
cach. Na granicy między Marcinkowi 
cami a Klęczanami fala zaskoczyła w 
nocy rodzinę wieśniaka, złożoną z 4 
osób, która wraz z całą chatą została 
porwana przez spiętrzone wody i zna” 
lazła śmierć w falach. 

Z Żegiestowa nadchodzi wiadomość, 
że na Łopacie woda zerwała kilka do~- 
mów, oraz will. W Rytrze powódź ze- 
rwała kilka murowanych will. Jak 
stwierdzono, wszyscy mieszkańcy tych 
domów i will zdołali na czas schronić 
się w bezpieczną mielsce. 

W Piwnicznej kilka domów zostało 
zupełnie zalanych. Kolonia harcerska 
została na czas usunięta, tak że żad- 
nych ofiar w ludziach 


nie zanotowano. 


w Muszynie uniknięto 
Wedle wiadomości 


Również 
szczęśliwie ofiar. 


Nadto w mieście urzęduje komisarz | nadeszłych do N. Sącza większość o 


„| żywnościowy, który zarekwirował żyw | fiar śmiertelnych stanowią chłopi, oraz 


Trup dyrektora w wannie. 


Ojciec trojga dzieci 


Warszawa, 20 7. W kąpielach rzym- 
skich przy ul. Krak. Przedmieście 58, 
popełnił wczoraj samobójstwo b. dyr. 
Polskiego Monopolu tytoniowego, Mie- 
czysław Kamieński, 

W godzinach popołudniowych przy- 
był on do wspomnianego wyżej domu, 
prosząc o wannę. Gdy w ciągu godziny 
nie opuszczał kabiny, posługacz zajrzał 

przez okienko przy drzwiach. 
Z przerażeniem zauważył gościa, pogra 
żonego w wannie. Woda była zabar- 
wiona krwią. Natychmiast otworzono 
drzwi i sprowadzono lekarza pogotowia 


I je dzieci. 


odebrał sobie życie. 


golenia 10 ran, przecinając mięśnie na 
obu przedramieniach i podudziach. Z 
dokumentów, znalezionych w ubraniu 
denata okazało się, że samobójcą jest 
56-letni Mieczysław Kamieński, b. dy- 
rektor Polsklego Monopolu tytoniowe- 
g0, 
zredukowany przed dwoma laty. . 

Tragicznie zmarły pozostawił żonę i tro | 
Zaimował on przy ul. Wierz 
bowej 6, 3-pokojowy lokal. W przed- 
dzień samobójstwa pisał przez parę go. 
dzin, pozostawiałąc listy do rodziny.| 
Przyczyna targnięcia się na życie był 


który jednak stwierdził Śmierć. Denat | silny rozstrój nerwowy, datujący się 
zadał sobie nożykiem od maszynki do! od dłuższego czasi 


Tragiczny koncert orkiestr rumuńskich. 


m 100 osób odniosło rany. 


Czerniowce, 20 lipca. W czasie koncer- 


tu orkiestr wojskowych w liczbie 700 lu-| ciężko poranionych 
także | miast do szpitala. 


dzi, które po występach zagranicą, 
w Łodzi, dały koncert w Czerniowcach, 

zawaliła się trybuna 
wypełniona publicznością, 


Około 100 osób odniosło rany. 25 osób 
odstawiono 'natych- 


Katastrofa wywołała wśród zebranych 
olbrzymia panikę. 


1iozwożą 
Woda w dalszym ciągu opada. 


„szawy — w. Bukowinię, 


ich rodziny, natomiast letnicy i mło- 
dzież w kołoniach wakacyjnych została 
na czas umieszczona w bezpiecznych 
miejscach. 

W SZCZAWNICY. 


Szczawnica, 20 lipca. — Wszystkie 


mosty, łączące Szczawnicę ze świa- 
tem są zerwalie. 
W Pieninach zniszczone zostały 


wszystkie prawie osiedla nad Dunaj- 
cem, Czerwony Klastor podmyty. Wil 
le: „Biały Dworek” oraz „Łodzianka* 
runęły. Runął również tartak nad 
Grajcarkiem.  Zamulłenie elektrowni 
spowodowało wyłączenie światła, 

Zapasy żywności są na wyczerpa” 
miu. Brak mąki, cukru, masła, i na 
biatu, oraz świec. 

Zginęło 5 osób, a to służąca z „Bia 
łego Dworku”, dwie cyganki i troje 
dzieci cygańskich. Łączność teletonicz 
na zerwana. 


Limanowa, 20 lipca. ~ Powódź w 
pow, limanowskim wyrządziła elbrzy- 
mie szkody. 

W Starei Wsi obok Limanowej we- 
zbrany potok zebrał domy mieszkalue 
służby folwarcznej, Nadto woda poczy 
niła olbrzymie spustoszenia w zabudo+ 
waniach gospodarczych. 

Należy stwierdzić, że w Starej Wsi 
dopiero pod groźbą karabinów policji 
chłopi zmuszeni zostali do wzięcia u 
działu w akcji ratowniczej. 

W Jastrzóbiu woda zebrała młyn 
p. Hylaka, zaś w Jadamwoli młyn p. 
Tokarczyka. Droga powiatowa i most 
do miejscowości letniskowej Krzyszo- 
wej zupełnie zniszczone. 

Dotychczas zanotowano dwa wypad 
ki w ludziach, Jedno dziecko utonęło w 
Glisnem, a w Mszanie Górnej  utopiła 
się 18-letnia dziewczyna. 


ŁÓDZKIE DRUŻYNY HARCERSKIE 
w zupełnem bezpieczeństwie. 


Kraków, 20 lipca. Kuratorium Okre- 
gu Szkolnego Krakowskiego otrzymało 


wiadomość telefoniczną z Nowego Tar=| 20 


gu, z której wynika, że następujące ko 
lonje i obozy młodzieży szkolnej znaj- 
dują się w zupełnem bezpieczeństwie 
i są zaprowiantowane. 

Drużyna harcerska z Krakowa — w 
Lipnicy Wielkiej, Męska Drużyna z Rop 
czyc — w Poroninie, Obozy Ogniska 
Akademickiego — w Kościeliskach. Dru 
żyna harcerska Tychy —w _—Jasiericu, 
Obóz 17-ty z Warszawy — w Kościeli- 
skach, Drużyna im. Stachowskiego w 
Podgórzu — w Maniowach, Drużyna 
harcerska z * Wadowic — w Bańskiej 
Dolnej. Drużyna harcerska z Bochni — 
w Brzegach. Stow. Żyd. Ognisko w Kra 
kowie — w „Zakopanem, Harcerze poz- 
nańscy = w Zakopanem, Związek Pracy 
Obyw. Kobiet — w Jaszczurówce, Har- 
cerze z Żywca — w Cichem Górnem, 
Drużyna z Podgórza — w Ostrowsku, 
Harcerze z Chrzanowa — w Lasku, Ko- 
lonja O. Z. K. Z. — w Zakopanem, Dru 
żyna harcerska — w Myślenicach, Dru- 
żyna U.Z.D.H. z Warszawy — w Czor- 
sztynie, Drużyna harcerska ze St. Są- 
cza = w Ludźmierzu, Drużyna harcer- 
ska z Łodzi - w Ludźmierzu, Z. W. Bra 
ci Albertynów - w Nowym Targu, Ko- 
lonja gimn. z Lechna w Nowym Targu. 
Drużyna harcerska z Gostynia » w Ng- 
wym Targu, Drużyna harcerska z Łodzi 
- w Jurgowie, Rodzina Pocztowa = w 
Rabce, Z.W, » w Poroninie, Drużyna har 
cerska z Krakowa = w Chochołowie, 
Kol. Opieki Żyd. Kraków — w Ostrow- 
cu, Kol. Semin. w Dąbrowie - w Zako- 
panem Olcza, P. Szkoła Zawodowa Kra 
ków — w Cichem, Kolonjo gimn. z Sos 
nowca - w Sieniawie, Drużyna im. 
Szczepańskiego z Jaworzna = w Wak- 
smundzie, Drużyna im. Puławskiego Z 
Jaworzna - w Waksmundzie, Drużyna 
im. Puławskiego z N. Targu wszyscy 
w domu, Kolonia gimn. w Brzesku — 
w Nowym Targu, Kolonja Domu Akad, 
w Krakowie — w Klimkówce ad Brze- 
gi, Kolonja Młodzieży Pracującei z War 
#7 
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CENY OGŁOSZEŃ. 


Przed tekstem t. j, l-sza strona 40) gy, 
za w. (0-10 l łam. stz, 6 tam. w tekście 


o 6 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz 
me i trójkołorowe © 100 proa drożaj, 


Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 35 zł— 


Nowy prezydent Brazylii 


Zjednoczune Stany Brazylji — wybrały 
na prezydenta związkowego p. Getulic 
Vargas. 


ERZE ZST CIEZKA SZYI BOKS ZEZYKZP ZAC 
O 
DRAMATYCZNA PRZEPRAWĄ, 


Krynica, 20 lipca. — 
czyła powódź nagle w poniedziałek? 
około południa, odcinając ją 


kompletnie od świata. 


We wtorek rano 18 pasażerów aitc 
busem wybrało się w kierunku na Gry” 
bów. Droga w górach była zupełnie 
dobra i bezpieczna. Po dotarciu da 
Urybowa przekonali się podróżni, iż 
miejscowość ta jest zupełnie od.jęta od 
świata, nie ma żadnych połączeń telefo 
nicznych, ani telegraficznych, tudzież 
żadnych wieści. Po naradzie pustano- 
wili podróżni przedostać się z Grybo- 
wa autem przez Stróże. W odległości 
2 kilometrów za Grybowem droga koło 
wa została przerwana 

na długości 150 metrów 
ł do głębokości 3 metrów, aż do pod- 
łoża kamiennego. Przestrzeń tę prze- 
byii podróżni pieszo i po drugiej 
nie wsiedli do furmanek, któremi do 
tarli do Stróż. 
Dnia następnego o ivie 
4-ej rano Posłowie dac PL 
gą na Gorlice do.Tarnowa. Część pos 
dróżnych przedostała się “do Jasła, 
gdzie następnie zostałą odcięta. Grupa 
podróżnych zdołała dotrzeć koleją do 
Tarnowa. 
Na tej przestrzeni najbardziej drama” 
tyczną była przeprawa koło Bobowej, 
gdzie woda zrobiła wielką wyrwę w 
plancie kolejowym. Tory ułożono na 
podstempłowaniach i ludzie musieli 
przesuwać wagony 


Lp wyrwę rękami na przestrzeni ok 
m. 


Krynicę zasko 


Po drugiej stronie wyrwy czekał 


okomotywa, która odtranspoi iowałą 
wozy do Tarnowa. 


NIE KATASTROFA, LECZ KATAKLIZM 


Kraków, 20 lipca. Premjer Kozłowski jes! 
zachwycony postawą drużyn ratowniczych. 
— Włądze wodne — oświadczył — sta: 
nęły w pełni na wysokości zadania, 

To już nie katastrofa to kataklizm. Po 
tworna klęska, o której rozmiarach będzie 
można się przekonać dopiero za kilkanaście 
an, gdy wody zaczną opadać. 


Tysiąc morgów lasu 
W PBŁOŃ4IENIACHY 


BERLIN, 20.VII.  Wpobliżu 
miasta hanntwerskiego Neustadt 
płoną na przestrzeni - tysiąca mo: 
rgów obszary borowiny i lasów. 
W akcji ratunkowej biorą udzia. 
miejscowe i okoliczne straże pożar 
ne oddziały S$. A. i S. S , oddziały 
Reichswehry: oraz obozy dobrowol- 
nej służby pracy, 


pirez w gapę Karten 


zterech w stanie ciężkim 
odwieziono do szpitala. 


Sosnowiec, 20 lipca. Podczas burzy 
uderzył piorun w grupę harcerzy, ćwiczą- 
cych na stądjonie w Niwce. Skutki uderze. 
mia pioruna były fatalne, gdyż 4 harcerzy 
zostało powaznie okaleczonych, 

Harcerze zostali w ciężkim stanie prze- 
wiezieni do szpitala, 


<two it È Cena reklamowa wraz z 250 
oawolenia za pobraniem po nadesłaniu zł. $, 
E. 


arszawa L skr, 827 


Przedst. 


Pogrzeb ofiary bestjalskiego mordu. 
Cały Zgierz mówi o ponurem odkryciu wieśniaka. EM 


Zgierz 20 lipca. W. dmu wczorajszym o jrozniosło się po całem mieście i okolicy, 


Karabinek sportowy | 
PETE małokalibrowy z celownikiem i muszką. Ostatnia 

zdobycz techniki! Wykonanie luksusowe, Waga 1 I pół kg., długość lufy 55 cm, 
Nadaje się znakomicie do celów A AJ ary dla strzelnice, do polowania na pia- 
ulami tylko zł. 27.95. Wysyłamy bez 

„MONTRE” 


godz, 20-tej wiecz, odbył się pogrzeb ofiary 
bestjalskiego mordu Chudobińskiego Józia, 
ucznia 4 klasy szkoły powszechnej; pogrzeb 
odbył się przy licznym udziale publiczności. 
Zaznaczyć należy, iż przypadkowe odkrycie 
zwłok przez wieśniaka, szerokiem echem 


budząc litość w sercu każdego człowieka. 
Do zwłok chłopca dążyły wprost całe piel- 
grzymki, Po mieście krążą różne wersje na 
temat uprowadzenia Józia, są nawet osoby, 
które widziały tajemniczego osobnika upro- 
wadzającego chłopca. 


Il-letnia dziewczynka udusiła dziecko. 
Wstrząsający wypadek w Bzowie. 


Świecie, 20 lipca. We „wsi Bzowo w 
pow. świeckim zamieszkuje rodzina 
Franzów. W rodzinie tej wydarzył się 
ostatnio tragiczny "wypadek, który 
wstrząsnął do głębi wszystkich miesz- 
kañĥñców wioski. / 

Córka właściciela gospodarstwa, 
nięzamężna Gertruda Franzówna mia- 
ła 4 i pół miesięczną córeczkę: Wy- 
ohodząc w pole Franzówna pozostawia 
ła zazwyczaj dziecko pod opieką swej 
ll-letniej siostry gdyż macocha Lidja 
Franzowa niezbyt laskawem okiem 
patrzyła 

na nieślubne maleństwo. 

W tych dnłach. po powrocie z pra 
cy w polu, młoda matka z zaniepoko- 
jeniem zauważyła brak- niemowlęcia, 
Szukając je zajrzała do łóżka i łu ©- 
czom jej przedstawi! się straszny wi- 
dok. Dziecko leżało w łóżku nieżywę 
z rozbitą główką. 

Zrazu zrozpaczona matka rzuciła 
podejrzenie na swą macochę, że ta za- 


zową i odstawiła do sądu, gdzie jed- 
nakże spowodu braku dowodów. wi- 
ny została wkrótce zwolniona. I oto 
zarządzonę - dochodzenia. dały. zgoła 


nieoczekiwany wynik, 
Przeprowadzona sekcja 
kazała, że dziecko zostało 
uderzone jakiemś tępem narzędziem, 
wskutek czego straciło przytomność. 
a następnie uduszone. W toku przesłu- 
chiwanią 1l-letniej siostry Franzów- 
ny Irmy pod której opieką ostatnio 
znajdowało się dziecko, dziewczynka 
przyznała się wkońcu z płaczem, żę 
to ona była 
mimowolną sprawczynią 
nieszczęścia. 

Mała Irma mianowicie, niosąc niemo- 
wię przez podwórze, upuściła je na zie 
mię, tak fatalnie, ;że dzieciątko ude- 
rzyło główką o ubity grunt, doznając 
pęknięcia czaszki. Przęrażona tem, co 
się stało, dziewczyna zaniosła nieprzy 
tomne dziecko do domu, położyła do 


zwłok wy 
najprzód 


mordowała jej córeczkę w związku zj łóżka i szczelnie je nakryła, powodując 


częm policja 


aresztowała Lidję Fran-l uduszenie się maleństwa. 


Bandyta zabił kasjerke. 


EEn Zuchwały napad w Lidzbarku, MENE 


Lidzbark, 20 lipca. 


Coraz częściej notuje się znowu 
napady rabunkowe na. Pomorzu, 
Wstrząsalące wrażenie wywarła w 


Lidzbarku wiadomość o bestjalskim na- 
padzie rabunkowym, dokonanym w no- 
cy przez nieznanego bandytę na osobie 
młodej kasjerki Cecylji  Biernackiej. 
Szczegóły tego strasznego napadli ra- 
bunkowego są następujące: 

Cecylja Biernacka zatrudniona w 
charakterze kasjęrki na dworcu kolejo= 


ła przytomność a z wielkiej rany sze- 
rokim strumieniem sączyła się krew, 
Następnie bandyta wyrwał kasjerce to» 
rebkę z zawartością tylko dwudzie- 
stu złotych i, kluczy od poczekalni 
dworcowej i ulotnił się czemprędzej w 
niewiadomym kierunku. 

Bićrhacka przez dłuższy czas leżała 
w kałuży krwi, zanim przechodnie poś 
pieszyli z pomocą. Kaşjerkė ' przewicć- 
złono do szpitala w Brodnicy, gdzie 
jednak po kilku godzinach nie odzyska- 


wszy przytomności 

zmarła, - 
Zaalarmowana policja natychmiast 
wdrożyła energiczne poszukiwania za 
bandytą. Jak dotychczas jednak docho 
dzenia policyjne nie dały pozytywne- 
go wyniku. 


Dr. med. HENRYK 


IOMKOWSKI 


wym krytycznej nocy po skończonej 
prucy wracała. z dworca do domu, 
gdy nagle około godz. 3 nad ranem z ty 
łu dopadł ją jakiś bandyta. Żelaznem 
narzędziem bandyta 

uderzył kasjerkę w głowę, 
tak, że momentalnie Biernacka straci- 


DOKTOR 


Specj. chor. wenerycznych, skór- Specj. chorób wenerycznych, skórnych 
nych, włosów (porady seksualne) | moczopłciowych 


Andrzeja 2. tel. 132-28./6-go Sierpnia 2, tel, 118-33 
Przyjmaje od 9 do 11 rano i od 6 do & wiecz. przyjmuje od 2 — 3 i od 6 — 8 wiecz. 
w niedziele | święta od 10 do 12 wpol. w niedz. ( święta od 10 — 12 po poł. 


Dr. med. 


L. .BERMAN/WOŁKOWYSKI 


skórnych i płciowych PZREPROWADZIŁ SIĘ © 
CEGIELNIANA 15, tel. 149-07na ul. Cegielnianą ii 


Doktór 


Przyjmuje od godz. $ — 11 i od 4—8 telefon 238-02 
w niedziele i święta od godz. 9 — 1, |Chor. weneryczne, moczopłciowe 
CENY L ICOWE. i skórne 


Prżyjmuje od godz. 6—12, od 4—9 
w niedzieló | święta od 9—1 


S KANTOR 


Spee, chorób acznzch, wenerycznych 
i moczopłciowych 
przeprowadził się na ul. 
Piotrkowską 90, tel. 129.45 
Przyjmuje od 5 — 21 ed 5 — 8 wiecz, 
w niedziele święta od 8 — 2 pọ poł. 


M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
zachodnia 64. 


telef, 185 « 49 
przyjmuje od 13 — 2 i od 7 — 8: wiecz, 
w niedziele | święta od 10 — 12 w poł. 
Dia niezamożnych ceny lecznicowe. 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Leczenie chorób 
Wenerycznych i skórnych 
Została przeniesiona Zielona 2 
tel, 189-33 


Przychodnia Wenerologiczna 


Lekarzy specjalistów 
Zawadzka 1, tel. 205-38, 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 


9 rano do 9 wieczór, święta 9 — 2 pp. Cheroby weneryczne — moczopłciowe i skórne 
PORADA 3 zł. Dzieci i kobiety przyjmuje (Porady seksualne), 

kobieta-lekarz od g, 11—1 i 3—4 pp, Stacja zapobiegawcza czynna całą dobę 

Dla pań oddzielna poczekalnia, Pora da 3 złote 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


powrócił 
ul. Andrzeja 5. Tel, 159-40 


Specjalista chorób skórny ch, wenerycz' 
pyth i moczopłciowych. (Porady seksualne) 


+ od 8 doil i e d 5 de 9 
W niedziele i święta od 9—1 id. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 
Dr. med. 


L. NITECKI 


choroby skórne, wenoryczne 


i 1 moczopłciowe. 
NAWROT tel. 213-18, 


Przyjmuje od 3—10 rano | od 5—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 do 12 w poł. 
Dla niezamożnych ceny lecznicowe. 


LECZNICA 


Lekarzy specjalistów i gabinet 
entystyczny 


Gdańska 20, tel. 116-44 


Przyjmuje od 9 rano do 8 wieczorem. 


Dr. med. 


S. KRYŃSKA 


Choroby skórne i weneryczne (kobiety i dziec 


SIENKIEWICZA 34, telef. 146-10 


przyjmuje od 11—1 i od 3—4 nopoł. 


DLA ZDROWIA JEDYNIE TO 
CO NAJLEPSZE! 


Zdarzenia i wypadki 

ubiegłej doby. 

(—) Do Nowego Sącza nadchodzą w 
dalszym ciągu wiadomości o nieszczęśli- 
wych wypadkach i utonięciach. 

Uratowany został również 
Sejm, Łobodowski, który siedząc na dachu 
wśród rozszalałych wód strzałami dawał 
znać o swem tragicznem położeniu. 

(W, Szczucinie na dachach domów prze 
siedziało bez pożywienia przeszło 800 lu- 
dzi przez dwie doby. Dopiero wczoraj do- 
wieziono im żywność pontonami wojskowe- 
mi. 

Kraków uniknął dotkliwych skutków 
powodzi. Dowóz żywności odbywa się z 
sąsiednich powiatów b. Kongresówki. 

Główne biuro komitetu dla ofiar powo- 
dzi mieści się w Warszawie przy Krak. 
Przedmieściu 46. Ofiary z Łodzi wpłacać 
należy na konto P, K. O. nr 4 15,500 lub 
2.200. 

(—) Wczoraj uruchomiono pociągi 
linfach: 

1) Kraków — Dziedzice — Bielska — 
Żywiec — Sucha — Chabówka — Nowy 
Targ — Biały Dunajec, 2) Chabówka — 
Mszana Dolna — Tymbark, 3) Krynica — 
Nówy Sącz z przesiadanłem w Rytrze, 4) 
Nowy Sącz — Tarnów z przesiad, w Ka- 
mienicy, 5) Kraków — Biadoliny, 

(—) Obiegają pogłoski, że w  najbllż- 
szych dniach ma się odbyć pierwsze spot- 
kanie grupy polityków litewskich z polity- 
kami: polskimi. 

Narada odbędzie się w  Druskienikach. 
lub. wpobliżu Wilna. 

Ze strony polskiej wymieniane są na- 
zwiską p. Prystora, wicemin. Szembeka, 
sen, Abramowicza i rektora prof, Staniewi- 
cza, 

(—) Koleje państwowe przewiozły do- 
tychczas bezpłatnie około 250 tys, dzieci. 
Dobroczynną impreza przedłużona została 
do 28 b. m. 

(—) Dwa kontrtorpedowce -polskie 
„Burza“ i „Wicher“ pod dowództwem ad- 
mirata. Uuruga złożyły oficjalną wizytę w 
i Leningradzie, 

(—) Marszałek Pilsudski wrócił wczo- 
raj do Warszawy, > e 

w (m) Dochody, budżetowe w czerwcu r. 
b. wyniosły 171,6 milji. zł, Za cały pierwszy 
kwartał bież. roku budżetowego dochody 
dały 514,5 milj. zł, czyli blisko 1/4 sumy, 
przewidzianej na cały rok budżetowy 
(ściśle 24,1 proc.). 

(—) Ceny żarówek w Polsce zostały 
obniżone o 24 procent, t. j. z 2.10 na 1.50 
| groszy. 

(—) We wsi Komorzewo, pow. Jarociń 
skicgo umysłowo chora córka, licząca już 
|55 lat, odcięła swej matce staruszce nożem 
kuchennym głowę, 

(—) Żona zamieszkałego przy ul, Naru- 
towicza 25 kupca Kalmansona, Ryfka, zanie 
pokojona wieścią o losach swej córki, prze 
bywającej na terenie dotkniętym powodzią, 
w przystępie podniecenia rzuciła się wczo- 
raj z 3-go piętra na bruk. W agonji odwie- 
ziono ją do szpitala, 

(—) W prowadzonym przez dziewięciu 
wspólników, żydów Młynie Spółkowym w 
Wieluniu wykryto wTefkie nadużycia (około 
200 tyś. zł.) na szkodę państwa. 

Młynarze ci wykazywali stale przed wła- 
dzami skarbowemi minimalne obroty choć 
młyn pracował dzień i noc. Oczywiście łaf- 
szowali księgi i kwity przesyłkowe. Ponad- 
to jeśli oni wszyscy oszukiwali skarb pań- 
stwa, to trzech z nich lcek Herszenberg, 
Abram Dawid Jakubowicz i Wolf Lewkowicz 
oszukiwali tamtych sześciu pozostałych. 

(—) Dzisiaj zostały skonfiskowane: 
„Kurjer Łódzki”, „Neue Lodzer Zeitung", 
„Freie Presse" i „Głos Poranny", za poda- 
nie szczegółowej wiadomości o wykryciu w 
Łodzi wielkiej afery przemytniczej. 


na 


DR. MED. 


HALTRECHT 


powrócił 
Choroby skórne, weneryczne | moczopłciowe. 
Piotrkowska 10. Telef. 131-86 
przyjmue od g. 8—11 rano i od 5—9 wiecz, 


W niedziele i święta od 10 do 1 w poł. 
Dla bezrobotnych ceny lecznie. 


BIZUTERJĘ, SREBRO kwity 
lombardowe kupajel i płaci 
najwyższe ceny. Zakład Jab eraki 


J. Fijałko, Piotrkowska 7. 


Złoto 


SPRZEDAM kilkadziesiąt tysięcy sta- 
rej cegły, drzewa budowlanego i opało 
wego, oraz 20,000 cegły szamotowej 
używanej. Wiadomość na miejscu Szosa 
Pabjanicka, cegielnia p. Krausego 2-gi 
przystanek tramwajowy od Rynku — 
Reymonta. 


POSZUKUJĘ miejsca do spania w czy- 
stym i cichym domu u samotnej star” 
szej pani, lub solidnego pana (ni) do 
wspólnego pokoju (w okolicy Andrzeja 
=ll-go Listopada). Oferty składać do 
Administracji „Echa” pod „20*, 


Nr 195 


Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy! | 


Dwudziesta pierwsza seria nagró” - 


za uważne czytanie. 
Słowo z umyślnym błędem (cyfrą) na 4 stronie wyciąć í zachować 


Co tydzień 11 nagród 


Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłatę W WYSOKOŚCI 5 GROSZY kope 

otwartych, jeżeli będą zawierały nakle jone wycinki BEZ DOPISKÓW. Gay. 
telnicy nasi mogą więc odtąd przesyłać koperty z wycinkami bez dopisków 
za opłatą pocztową 5 GROSZY, a adres nadawcy umieszczać na odwroc*: 


koperty, 


poseł na zzz 


Piaskiem w oczy radcy Ministerstwa. 


Ulicznik zbiegł.. 


Łódź, 20 lipca. W dniu wczorajszym, 
w godzinach popołudniowych, ulicą Dą= 
browską (Chojny) przejeżdżało auto o- 
sobowe ze znakami rejestracyjnemi 
Warszawy. 

W pewnej chwili jeden z uliczników., 
chłopak około 14-letni, rzucił w przejeż 
dżający samochód 

garść piasku. 
Piasek zasypał oczy jadącemu autem po 
ważnemu mężczyźnie, którym okazał 


się radca Ministerstwa Spraw We 
nętrznych 
p. Edward Mazurowicz z Warszawy 

Ulicznik zbieg. 

Radca M.. udał się niezwłocznie na 
stację miejskiego pogotowia ratunko- 
wego, gdzie lekarz dyżurny oczyścił 
mu zaprószone piaskiem oczy, 

Radca M.. wrącał przez Łódź zin- 
spekcji przeprowadzonej na terenie (a 
kręgu łódzkiego. 


Obywatel włoski okradziony w Koluszkach 


Łupem złodziei padła 


Koluszki, 20 lipca. Na stacji w Ko- 
luszkach, około godziny 20-tej w cza- 
sie wsiadańia do pociągu pośpieszne- 
go, okradziony został przez szajkę kie 
szonkowców obywatel włoski Pawel 
Albert Najman lat 66, zamieszkały we 
Włoszech w mieście Arco. Z wewrnętrz 
nej kieszeni marynarki złodzieje skra- 
dli Najmanowi portfel skórzany z za- 
wartością 


większa ilość gotówki. 


550 dolarów amerykańskich, 

320 szylingów austrjackich, czek na 
bank komercjonalny w Mędiolanie na 
sumę 4,800 lirów oraz około 700 zł. 
Skradzione przytem zostały Najmano- 
wi dokumenty. Wedlug zeznań posz- 
kodowanego sprawcami kradzieży było 
dwóch żydów i jedna żydówka, Władze 
bezpieczeństwa poszukują sprawców 
kradzieży 


Bukiecik żyta. 


ma Ciekawy wybryk natury, mr 


Poznań 20 lipca. 

Podczas żniw, na polu wdowy Marii 
Dopierołowej w  Ludwinowie, znale- 
ziono kłos żyta składający się z normal 
nego kłosu i 14 mniejszych  kłosków, 


Chłopiec 


wyrosłych na jędnem źdźbie, 
Całość wygląda jak bukiecik áta. 
Najstarsi ludzie nię pamiętają takię: 
go wybryku- natury, 


——— 


wpadł do dołu z wapnem. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 20 lipca: W dniu wczorajszym, w 
godzinach popołudniowych, Ww podwórzu 
przy ulicy Młynarskiej 2, wpadł do dołu z 
wapnem -letni Roman Szmidt, zamięszka- 
ły w tymże domu. Chłopiec odniósł oparze- 
nie obu nóg, Lekarz pogotowia ratunkowe 
go udzielił mu pierwszej pomocy. 

% * «» 

Na ulicy 29 p. Strzejc. Kaniowskich 
spadł z wozu i złamał rękę 14-letni Ja- 
kób Mitelberg, zam. przy ul. 28 p. Strzel, 
Kan, 3. 

Lekarz miejskiego pogotowia ratunko- 
wego po udzieleniu pierwszej pomocy, prze 
wiózł ofiarę wypadku na kurację do szpi- 
tala. 


* . - 


W domu przy ulicy Żydowskiej 27 zo- 
stał ugodzony nożem przez  subiokatora 
swego właściciel mieszkania 34-lętni Szyja 
Zylberstein, 

Zylberstein odniósł poważną ranę przed 
ramienią. Poszkodowanemu udzielił pierw 
szej pomocy lekarz pogotowia, 

% © s 

Na ulicy Wawelskiej w celach samobć 
czych napił się jodyny 39-letni Aleksand: 
Dąbrowski, niewiadomego miejsca zam: 
szkanią, 


Desperata przewieziono na kurację 
szpitala, 


— A 0a 


Kierownik banku w Pabjanicac 
skazany na półtora roku więzienia, 


rabjanice, 20, 7.. W dniu wczorajszym 
stanęli przed sądem Grodzkim członkowie 
zarządu i rady nadzorczej Banku Handl. Prze 
mysłowego w Pabjaricach w osobach: Jeli- 
nowicz Szłama, — kierownik banku, Froh- 
man Rubin — prezes zarządu, Berr Joet, 
Grynsztein Alter, Żelichowski N, Rozental M, 
Pik Dawid, i Weinberg — wszyscy oskarże- 
ni o przywłaszczenie sumy 481 zł. 50 gr. 
wpłaconej przez Gutsztadta, a która miała 
być przekazana Tow. Kopalń Sosnowieckich 

za dostarczony węgiel. 

Samo przesłuchanie oskarżonych nastrę- 
cza sądowi wiele trudności, gdyż każdy wi- 
nę pragnie zwalić na innego. 

Oskarżonego  Jelinowicza brom adw. 
Chądzyński, pozostałych adw. Kobyliński z 
Łodzi. 


Zeznania oskarżonych mają charakter 
groteskowy. Nikt nic nie wie... Nie wiedzą o 
tem że są członkami zarządu lub rady nad- 
zorczej, nie mają pojęcia ile zarabiał ich 
kierownik barku, ile udział wynosił, 

kto bank założył. 
Na zebraniach nie byli nigdy obecni, dopiero 
podpis na protokóle przywracał im świado. 
mość, 

Na zebraniu likwidacyjnem w dniu 4 
czerwca 1933 r. nie wszyscy byli obecni i 
gdyby nie podpisany protokół, kto wie czy, 


ŻYCIE ZGIERZĄ. 
WYSTĘP PARY ZŁODZIEJSKIEJ. 

Gąsiorowski Marjan, bez stałego miejsca 
zamieszkania, oraz Stefaniak Marja, za- 
mieszkała w Łodzi, przy ul. Engla 6, korzy- 
stając z dogodnych okoliczności włamali się 
do mieszkania Pomorskiego, zam. przy Pla- 
cu Kilińskiego 6 skąd zabrali rozmaite rze- 
czy na sumę złotych stu. Niedługo cieszyli 
się jednak zdobyczą, gdyż zostali przyłapani 
i p>- zani do dyspozycji Sądu Grodzkiego, 


który z nich by się przyznał że takie . 
branie odbyło się. Portfel — kogo to mo; 
obchodzić, było coś 7.000 zł. w wekslach w 
protestach i t, d. Jjednem słowem bałagan. 

Całość winy wszyscy zwalili, przynaj- 
mniej narazie, na barki Jelinowicza — jako 
kierownika, kasjera i całego machera 
banku. 

Udowodniono w całości winę  Jelinowi- 
cza — jako kierownikowi, który ma już 
6—7-ą sprawę z „działalności“ bankowej 

Po zamknięciu przewodu i przemówieniact 
obu stron Sąd Grodzki skazał  Jelinowicza 
na 1 i pół roku więzienia innych oskarżo- 
nych od winy i kary uwolnił, 


$tan pogody w Łodzi, 


Łódź, 20 lipca. W dniu dzisiejszym 
o godzinie -ej rano temperatura wy» 
nosiła .23 stopnie powyżej zera. (Najniż 
sza temperatura w nocy — 14 stópni 
powyżej zera). 


W tym samym czasie barometr wy- 
kazywał ciśnienie 742,3 milimetra. Stan 
barometru — wolny wzrost ciśnienia. 

W ciągu dnia pogodnie. W dalszym 
ciągu skłonność do burz. 

W Łodzi w dalszym ciągu zanosi 
się na upały. Najwyższa temperatura, 
wczoraj wynosiła 34 stopnie. Dziś o zo 
dzinie 9-ej rano w mieście termometr 
wykazywał w słońcu +— 34 stopnie, 
w cieniu — 27 stopni powyżej zera. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


płynęła 
stojącyci 
ców i po 


Na w 
brzęża 
wie i 
grała 
powiewa 
sokość A 
nął na fi 
stym dys 
orszakier 
Szy od v 
żę mie'sc 
ojczyźnie 
opuszcza 

Miast 
beyowi 


ba 


si 


Flagi obu 
zdabiały 
galowych 
ministrow 
oficjalny 
wpisał s 
tem pojec 
gdzie był 
publiki Le 
władca z 
rza w Cze 
zelce i w 
złotem si 
robi mu t 
fem z tys 
córki swo 
lewskiego 
absolutny1 
dze, wyci 
uczty? 
Achme 
kalif w pa 
jednej noc 


Prowa 
ne. Ucho 
ich podda! 
ko między 
wykorzysi 
skromnie. 
Marsa, ktć 
morzem Ś 

W rez; 
ilość budy 
najnowszy 


80 


I” 


Michal 

w rękę, 1 
łożenia, ż 
ża niemąc 
biecego ci 
nętne i w 
łowania, 1 
nak, jakg: 
ich niezło 
ustami do 
pochylił g 
wet Wito 
długi po 
zdołał zat 
jaką Mich 
wdówce. ” 
Skretnie d 
łą krótka. 
MUS 
WIĆ BE 
DĘ, GDY 


Michał c 
l, gdy ca 
do stołu, ' 

udwika | 
chwilę nav 

ecności. ı 
rzała go j 
z przestrai 

— Ależ 
— mruknz 
Się, czy te 
w jadalni, 
üa tem sa 

rugiej st: 
ħie były n 
ogo nat 
Nieobecnoś 
Dortsman: 


Nr 1% 


RSECHO": 


Najwyższy kapłan mahometan. mm 


WŁADCA W CZERWONYM EFEZIE. 


Bey Tunisu jest „człowiekiem zawieszonym między niebem, a ziemią” 


W południowem słońcu, wiszącem 
nad portem w Marsylji, wylądował 
przed kilku dniami biały jacht z czer” 
wonemi kominami i srebrnemi emblema 


tami, Gromadka zwinnych łodzi wy- 
płynęła na powitanie jachtu. Syreny 
stojących dookoła na kotwicy parow- 


ców i pobliskich fabryk 
zawyły przeraźliwie. 


Na wszystkich domach wzdłuż wy- 


brzeża powiewały trójbarwnę chorąg” 
wie i bandery. Wojskowa orkiestra 
grała „Marsyljankę”, a cała Marsylia 


powiewała chusteczkami, gdy Jego Wy 
sokość Achmed Pasza, bey Tunisn, sta- 
nął na francuskiej ziemi. Po kwieci- 
stym dywanie udał się bej ze swoim 
orszakiem do pojazdów. Po raz pierw” 
szy od wielu lat zajął afrykański ksią- 
żę miejsce w samochodzie. W swojej 
ojczyźnie używa zawsze powozu, gdy 
opuszcza swój zamek. 

Miasto Paryż zgotowało sędziwemu 
beyowi 

gorące przyjęcie. 

Flagi obu zaprzyjaźnionych państw o- 
zdabiały ratusz. Gwardja honoruwa w 
zalowych uniformach tworzyła szpaler, 
ministrowie wygłosili przemówienia 
oficjalny Paryż-był w komplecie. Bey 
wpisał się do złotej księgi miasta, po” 
tem pojechał do Pałacu Elizejskiego, 
gdzie był na śniadaniu u prezydenta re- 
publiki Lebruna. Kim jest ów cziwny 
władca z Afryki,który przybył zza mo 
rza w czerwonym fezie, czarnej kami- 
zelce į w czerwonych, wyszy wanych? 
złotem spodniach? Dlaczego Francja 
robi mu takie honory? Czy jest kali" 
fem z tysiąca i jednej nocy, biorącym 
córki swoich poddanych do swezo kró- 
lewskiego haremu? Czy jest monarchą 
absolutnym, urządzającym za pienią- 
dze, wyciśnięte podatkami, wsraniałe 
uczty? 

Achmed Pasza żyje wprawdzie jak 
kalif w pałacowem mieście z tysiąca i 
jednej nocy, lecz nie posiada 

żadnego haremu. 

Prowadzi szczęśliwe życie rodzin” 
ne. Uchodzi wprawdzie wśród swo- 
ich poddanych za Boga, przebywające 
go między niebem a ziemią, lecz nie 
wykorzystuję swego znaczenia. Żyje 
skromiię. Rcezydencją jego jest La 
Marsa, której ogrody zwieszają się nad 
morzem Śródziemnem. 

W rezydencji tej znajduje się pewna 
ilość budynków, rokokowych wilij i 
najnowszych budowli, a szeroka i dłu 


Strzał 


Michał z reguły nie całował pań; le wspaniałym apetytem i zawsze | nej sprawie“, 


ga galerja z zielonemi szybami wiedzie 
do środkowego dziedzińca pałacu. 
Tam stoi w cieniu wawrzynów straż 
przyboczna beya, wielkie brunatne 
chłopy w błękitno - czerwonych unifor 
mach. Każdego rana budzą swego pa 
na muzyką wojskową i powtarzają 
swoją grę o godzinie czwartej popołud 
niu, gdy król 
skończy siestę, 

Bey Tunisu przyjmuje rządko gości, 
ponieważ musi dbać o swoje znaczenie 
człowieka, zawieszonego między wnie” 
bem a ziemią”. Nawet poczta nie jest 
mu doręczana jak każdemu innemu 
śmiertelnikowi. Surowy  ceremonjał 
wymaga, ażeby przywoził ją jeden z 
jego oficerów na koniu z Tunisu. Z Tu- 
nisu do La Marsy jest 15 kilometrów i 
dwie linie tramwajowe utrzymują 

co pół godziny komunikacje. 

Każdy mieszkaniec La Marsy może 
otwierać swoje listy o godzinie dzie- 
wiątej, tylko Jego Wysokość bey mw 
si czekać na wiadomości aż dą godziny 
jedenastej w południe, a nawet do po- 
tudnia. | 

Popołudnie spędza często na dachu 


swego pałacu, z którego może spoglą= 
dać z zadowoleniem na rozpostarty, 
pod nim Tunis. Wgłębi szumi morze 
Śródziemne. Kiedy zachodzi słońce, 
powietrze nasycong jest jakąś 
błogością i spokojem. 

Nic dziwnego, że Achmed Pasza 
jest wyższy ponad intrygi swego dwo 
ru, który znany jest w Europie z za” 
wiści i wzajemnych knowań. Te intry- 
gi wiecznie plotkującego dworu są jedy 
nym cieniem tego wschodniego pań- 
stwa. 

Nie należy sądzić, jakoby żyjący w 
odosobnieniu bey był monarchą nowo” 
czesnym. Właśnie obecnie każe budo 
wać między Tunisem a La Marsa wiel- 
ką szosę samochodową i lotnisko. Cho 
ciaż sam nie będzie z nich nigdy korzy 
stał, lecz w tym wypadku chodzi mu 
jedynie 

o dobro swoich obywateli. 

Achmed Pasza jest nietylko najwyż 
szym kapłanem wszystkich mahometan 
w Tunisie, lecz również królem wielu 

miljonów obywateli innych ras, któ- 
re osiadły w jego kraju i zmieszały się 
z mahometanami. 


Chłopiec, czy 


dziewczynka ? 


MENEM Sala sądowa w Detroit. EEEE 


Upał. Sala sądowa w sądzie w De- 
troit zapełniona ciekawymi. Sędzia 
Harry Keidan siedzi zdenerwowany, 
ocierając kraciastą chustką pot z czo- 
ła. 

Najważniejszy Świadek w procesie 
nie zjawił się. Oczekują go wszyscy z 
niecierpliwością. Kiedyż ten doktór Ter- 
ris zjawi się nareszcie? Bez jego zeznań 
sprawa 

musiałaby być odroczona. 

Sprawa jest taka, że pewna pani os- 
karża organizację asekuracyjną o nieza- 
płacenie premji po śmierci jej ojcą Sta- 
nisława Tokarskiego. Panna Tokarska 
jest pewna wygranej, trzeba tylko, że- 
by poświadczył pewne szczegóły dr. 
Terris. 

W chwili, gdy zniecierpliwiony sę- 
dzia nerwowo stuka nogą o podłozę, a 
wśród publiczności słychać ziewania, 
odzywa się dzwonek telefonu. Clerk, 
woźny chwyta za słuchawkę: „Wkrót 


ce? Tak?, Więc wypadek nagłych uro-; mu 5 dolarów. A teraz dopiero zaczy-| Flursta, zamieszkałego w Paryżu. 


dzin 
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ANTONI MARCZYŃSKI. 


0 świcie 


zatrzymał pana? 
Dobrze, czekamy.. 

Clerk wyjaśnia, że dra Terrisa za- 
trzymał w pewnym domu nagły wypa- 
dek urodzin dziecka, Na sali powszech 
na ulga. Twarze są wesołe. I oto, wszy 
scy zaczynają się zakładać: chłopiec, 
czy dziewczynka? , Clerk stawia na 
dziewczynkę, sędzia na chłopca, drugi 
na dziewczynkę, publiczność dzieli się 
na dwa obozy i wszyscy robią zakła- 
dy: chłopiec, dziewczynka. 

Teraz już na sali niema żadnych nu- 
dów. Wszyscy Śmieją się i oczekują roz 
strzygnięcia zakładów. Po małej pół- 
godzinie wpada na salę sądową zdysza 
ny doktór Terris. Pierwszy okrzyk py- 
tania rzuca skarżąca, panna Tokarska: 


FATALNA LITERA. 


wybieg komunisty. 


W. Pradze Czeskiej w tych dniach zna- 
azła się na wokandzie Sądu karnego cieka- 
wa sprawa, związana z wyborami prezyden- 
ta „.asaryka. Robotnik Mirosław Siekirka, 
mależący do partji komunistycznej, został 
oskarżony o antypaństwową propagandę. 
Jak się wyjaśniło na śledztwie, przed ponow- 
cym wyborem prezydenta Masaryka, w Pra- 
dze, w nocy zosfał aresztowany M. Siekirka 
za usiłowanie napisania na ściarłe pewnego 
szpitala zdania, które głosiło: — Nie Masa- 
ryka, lecz L. — Dokończyć jednak zdania 
mu się nie udało, gdyż w tym samym mo- 
mencie policjant położył na jego ramieniu 
rękę. 
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Prokuratorowi wydawało się jasnem, że 
oskarżony chciał napisąś: — „Nie Masary- 
ka, lecz Lenina. — Na przewodzie sądowym 
Siekirka tłumaczył się tem, że miał zamiar, 
napisać: — Nie Masaryka, lecz lepszych 
warunków życia... — 

Gdyby policjant poczekał jeszcze minutę, 
to ujrzałby całe zdanie, Sędziowie zwrócili 
uwagę, że Siekirka napisał dużą literę L. 
nie zaś małą. Na ten zarzut komunista nic 
nie mógł odpowiedzieć, wobec czego Sąd 
uznał go witnym i skazał na 3 tygodnię 
aresztt+ 

îJ. K. 


e zzz 
KRatastrofa w Opolu. 


W Opolu, jak podaliśmy, zawaliła się onegdaj wieża ratuszowa. 


zdięcie dokonane w nocy; 


Powyżej 
w chwilę po katastrofie. 


Dwa trupy w mieszkaniu starca. 


Ciężka zagadka dla 


Zaintrygowani trupim zapachem, ja- 
ki wydobywał się z mieszkania 64'let- 
niego rentjera Jana Kooba, w Mon- 
tigny, sąsiedzi wyważyli drzwi i znale 


„Doktorze chłopiec, czy dziewczynka?” źli staruszka martwego w łóżku z gło- 


Dr. Terris śmieje się i odpowiada: 


„Chłopiec, 
Przegrywający płacą, wygrywają- 


wą 
przeszytą kulą rewolwerową. 
Obok łóżka leżały skulone w kłębek 


cy błorą pieniądze. Clerk płaci sędzie- | zwłoki jego zięcia, 36-letniego Wiktora 


na się TOZprawa.... . 
t PaP 


— A cóż tam porabiał o tak pô- 


'źnej porze? 


— Nie wiem, nie mam pojęcia, 


mnie i wyraził swoje zdziwienie, 
jż nie leżę w łóżku. „Widocznie nie 
jesteś taka chora, za jaką pragniesz 
uchodzić”, rzekł ironicznie; „Świet- 
nie się składa, bo właśnie mam z 
ię dò pomówienia w bardzo waż 
Musiałam pójść z 


w rękę, wychodząc z słusznego za*| pierwszy wkraczał do jadalni, a O- | nim, by nie wzbudzić w nim jakich 


łożenia, że to niehigienicznie, a tak | 
ża niemądrze, gdyż są „partje“ CĄ 
biecego ciała nierównie bardziej po 


nętne i więcej nadające się do ca- | 


krzyk Ireny jeszcze zaostrzył po- | I 
dejrzliwość tej osobys4 ` 
Michał odrazu przystąpił do rze 


czyż 


podejrzeń... Przyszliśmy tutaj i tu 
nastąpiło starcie, które uważałam 
oddawna za nieuniknione, ale które 
pragnęłam odwlec do dnia wczo- 


łowania, niż dłoń. Tym razem jed- — Ja osobiścłą wierzę w niewin | rajszego, to jest do przyjazdu Jó- 
nak, jakgdyby zapominając o SWo-| ność pana Molla, — zaczął, — ale ł zia.. Niestety, stało się inaczej. 
ich niezłomnych zasadach przywarł | sęk w tem, aby w to uwierzyły di Stała się rzecz dla mnie wprost 


ustami do ręki Ireny i przy, tem, 
pochylił głowę bardzo misko. Na- |! 
wet Witold Rey, śledzący ten prze | 
długi pocałunek z zazdrością, nie 
zdołał zauważyć maleńkiej kartki, 
jaką Michał wcisnął w doń młodej | 
wdówce. Treść tego liściku, tak dy.. 
Skretnie doręczonego adresatce by- 
ta krótka. 


MUSZĘ Z PANIA POMO- 
WIĆ BEZ ŚWIADKÓW! PRZYJ 
DĘ, GDY WSZYSCY BĘDĄ NA 

KOLACJI 


, Michał dotrzymał słowa: W chwi 

, gdy całe towarzystwo zasiadło 
A stołu, wślizgnał się do pokoju 
Ludwika tak cicho, że Irena przez 
chwilę nawet nie zauważyła jego Or- 
becności. A potem, kiedy nagle uj- 
rzała go już przy łóżku, krzyknęła 
z przestrachu przeraźliwie. 

Ależ pani jest nerwowa, no! 
~ Perme niezadowolony. lękając 
się, czy tego okrzyku nie słyszano 
W jadalni, znajdującej się przecież 
ha tem samem piętrze, tylko po 
rugiej stronie hallu. Jego obawy 
Nie były nienzasadnione. Był ktoś. 
ogo natychmiast zaintrygowała 
Nieobecność przy stole młodego 
Sportsmana, który odznaczał się sta 


dze. Jeżeli tedy zależy pani napraw 
dę na uniewinnieniu pans Molla, to.. 
= Jak pan może w to wątpić !--—- 
wtrąciła żywo. 
— I pomoże mi pani w zdema- 
skowaniu prawdziwego zbrodnia- 


w mojej mocy. 

— Doskonale.. Proszę więc 
wziąć mocno W karby swoją pamięć 
i opowiedzieć mi dokładnie wypad- 
ki ostatniej nocy. 

— Ostatniej nocy? 

— Przedostatniej, chciałem powie 
dzieć, Dziś mamy I2-go maja, 32 
mnie chodzi o wydarzenia fatalnej 
nocy z 10-go na II-go... Tę noc mia- 
ła pani spędzić jeszcze w pokoju 
pani Elżbiety Reyowej, prawda? 
Tak... Pozostałam u ciotki, 
która zasnęła wówczas dość późno. 
Dopiero po oc, mogłam się 
wymknąć z pokoju i... — Po co? 

— Bo wiedziałam, że Józef przy- 
jedzie nocnym pociągiem i chcia- 
łam się z nim rozmówić bez świad- 
ków, zanim dojdzie do stanowczej 
rozprawy pomiędzy nami, a Lu- 
dwikiem.., Usiadłam sobie w hallu 
i tutaj znalazł mnie mąż.ę 


rza? a 1 y 
— Uczynię wszystko, co będzie 


ach, Boże, o 
mów ić 


straszna! Mój mąż... 


zmarłym nie wolno źle... 


Pominę więc te wypadki, a przej- 


dę... 

— Przepraszam, że przerywam, 
lecz muszę panią prosić stanow czo 
o niepomijanie 
tów! 

— Nie, nie to niemożliwe? 


dość, że nagłe zjawił się tuż obok 


żadnych szczegó- 


— To możliwe i konieczne! 

— Czy dlatego, — żachnęła się. | 
-— że pan chce zaspokoić cieka- | 
wość? | 

— Dlatego, że chcę uchronić 
pana Józefa Molla od szubienicy ! 

Ta odpowiedź wstrząsnęła nią | 
do głębi. Przeprosiwszy Michała 
za „niecne posądzenie*, zaczęła 
cichym głosem opowiadać prze- 
bieg swojej ostatniej rozmowy z| 
mężem. Gdy Ludwik. obsypał ją 
wymówkami. że się tak nagle zmie 
niła, że go unika i mierzy wzrokiem 
wręcz mienawistym, odpowiedzia- 
łą mu, iż wie o jego romansie z Li- 
dją i zażądała jego zgody na roz- 
wód. 

— Powoli, powoli, — upomniał | 
ją Michał; — skąd pani wie, że 
męża łączyły bliższe stosunki z pa- 
nią Lidją? 7 


Hurst wyjechał z domu przed dwo” 
ma tygodniami,  oświadczywszy, swej 


— Jakże! Przecież na wiage 
oczy widziałam, jak... grała | 
wpół zdania i odwróciła głowę za- | 
wstydzona, >> 


— U-chum.. Czy mąż pani wy- 
raził swą zgodę na rozwód, czy 
też... 

— Tak.. I żeby pan wiedział, z 

jaką skwapliwością! 
To panią zabolało, rozu- 
miem... ale skoro pani sama chciała 
rozwodu, a on się nie sprzeciwiał, 
to co właściwie spowodowało star- 
cie, o którem pani wspominała 
początku naszej rozmowy? 

— Konflikt wywołało inne moje 
kategoryczne żądanie... Och, Boże, 
Boże, czy ja naprawdę muszę panu | 
wszystko pow iedzieć? 

— A czy ja muszę wciąż powta- | 
rzać, że od pani szczerości zależy. | 


— 


na. 


być może, życie pana Józefa Mol- 
la? 

— Prawda, prawda.. Więc po- | 
wiem wszystko... Ażeby jednak pan | 


mógł zrozumieć powody tego ada. | 


cia, muszę się cofnąć w opowiada- 


niu do wypadków tej nocy, kiedy 
to zamordowano Jana Boltona... 

— Noc z 6-go na 7-go maja, — 
hąknął Michał pod nosem. 

— Tak.. Kiedy znalazłam się z 
mężem tutaj, w tym pokoju, Lu- 
dwik niesłychanie wzburzony oznaj 
mił mi, że stryj wydziedziczył go 
zupełnie, a cały majątek zapisał... 
zapisał innemu członkowi rodziny. 

— Ach! Czyli pan Ludwik, tak, 
jak to zresztą przypuszczałem odra 


zu, porwał prawdziwy testament 
Tana Boltona i ukrył go, jako nie- 
korzystny dla siebie. Potem zaś, 


gdy się okazało, że dziedzicząc z 
ustawy otrzyma tylko trzy ósme 
części spadku, doszedł do przeko- 
nania, iż ta koncepcja jest również 


ża, aby oddał 


francuskiej policji. 
Żonie, że udaje się do Paris - Plage. 

Wiadomo o nim tylko tyle, że przed 
kilku dniami widziano go w Montigny, 
w towarzystwie teścia. Wiadomo rów, 
nież, że staruszek podjął w, ostatnich 
dniach większą sumę Z banku. Nie ule- 
ga wątpliwości, że zachodzi tu wypa 
dek zbrodni rabunkowej. 

Śledztwo wykaże niewątpliwie jaką 
rolę odegrał w tem wszystkiem (Wiktor. 
Hurst, którego obecność w Moutereuij 
wydaje się być dosyć podejrzaną. 


szczam, wspólniczce, pani Lidji. o 
fiarował wspaniafcny ślnie miljon 
złotych, w formie legatu... 


Irena potakując aprobująco, pa 
trzała na Michała z uznaniem. 


— Gdy tego słucham, — rzckła 
z głębokiem przekonanięm, = — üa- 
bieram absolutnej pewności, że pan 
dowiedzie niewinności biednego 
Józia. 

— Droga pani Ireno, absolutnie 
pewnem jest tylko, to, że pani wy- 
gląda wprost ślicznie w. tej pyja- 
mie. I nic więcej. Lecz wróćmy do 
przerwanego opowiadania. Domy- 
ślam się, że konflikt pomiędzy pa- 
nią a panem Ludwikiem wywołało 
pani żądanie, by mąż wręczył praw 
dziwy testament  rejentowi... Czy 
to żądanie nie miało być ze strony, 
pani pewnego rodzaju rewanżem 
za małżeńską niewierność? 


— Przykro mi bardzo, że pan 


mnie tak źle sądzi. 


— Broń Boże, ja tylko pytam: 
A jeśli pani wyrządziłem przykrość 
tem pytaniem, to bardzo  przepra- 
szam. — Ujął spoczywającą na koł 
drze dłoń Ireny i ucałował ją go- 
raco. 

— Byłam pewna, — rzekła mło 
da wdowa z uśmiechem nie pozba- 
wionym odcienia ironji, — że pan 
chce znowu wręczyć mi jakąś kar- 
teczkę. 

— Dlaczego? 


— Bo kiedyś w jadalni wygło- 
sił pan ognistą filipikę przeciwko 
zwyczajowi całowania kobiet w rę 
kę. A tymczasem teraz..? 


— Odbiegamy od tematu na- 
szej rozmowy, — stwierdził kwa- 
śno. — Zatem pani zażądała od mę 


we właściwe ręce 


mało olśniewająca, wobec czego skradziony testament. HF 
sfabrykował w lasnoręcznie drugi — Tak. Zażądałam tego jaź w 
testament, w którym siebie zamia- | tę noc, w którą zginął Jan Bolton. 


nował uniwersalnymi spadkobiercą, 


“l a swojej kochance, oraz jak przypt: 


(d. c. n.( 


Zycie Warszawy 


i 


W Warszawie znajduje się obecnie 
znaczną liczba domów, zagrażających 
bezpieczeństwu publicznemu. Wywoła 
lie to jest niemożnością wywiązywania 
się właścicieli domów z ciężarów po- 
dstkowych i zobowiązań prywatnych. 
liczba domów, grożących zawaleniem 
sięga 1.000, a wymagających gruntow 
nego remontu dochodzi do 2.500, W o- 
statnich dniach z polecenia urzędu in- 
spekcyjno - budowłanego wyeksmito- 
wano lokatorów z 36-ciu mieszkań z 
murowanego domu przy ul. Oświecim- 
skiej, który groził zawaleniem. Ponie- 
waż w niektórych mieszkaniach gnieź- 
dziły się po trzy i cztery. rodziny oko 
la 350 osób znalazło się bez dachu nad 
głową. Wyeksmitowani porobili so- 
bie ma placu szałasy i zamieszkali w 
nich, W najbliższych tygodniach ma 
ulec ewakuacji około 110 domów w 
Warszawie. Grożą one zawaleniem. 
Znowu tysiące osób znajdą się bez 
dachu nad glowa. 

KI 


Wytwórnia 


w * 


„Rymo - film” przystą 
piła już do kompletowania zespołu 
aktorskiego filmu „Ksiądz Kordeckf”. 
Rolę tytułową wykona mistrz Karol 
Adwentowicz. Role amantów odtworzą 
Maria Bogda i Adam Brodzisz. Ter- 
min rozpoczęcia zdjęć jeszcze nie jest 
ustalony. 

. * t 


Komisja piekarska bada czy waga 
pieczywa w stolicy jest przepisowa. 
Stwierdzono w wielu wypadkach, że 
butki te zw. »„warszawianki”, które po 
winny ważyć 50 gram, ważą po 40 i 
35 gr. 


W dziewiątym roku swego istnienia 
miejski ośrodek zdrowia w Mokotowie 
zdołał utrzymać dawne rozmiary swej 
pracy. pogłębiając i rozszerzając ją w 
niektórych działach. Otwarto poradnie: 
przedślubną i małżeńską. Prócz tego i 
poradnię wad wymowy. W ośrodku 
istnieją poradnie: dla niemowląt, prze” 
ciwgruźlicza, dła dzieci, przeciwgruźłi- 
cza dla dorosłych, przeciwweneryczna, 
przeciwiagłicza, przeciwzimnicza. prze 
ciwatkoholowa, pedologiczna. Ośrodek 
zdrowia służy w dalszym ciągu do 
praktycznego nauczania  słuchaczów 
Państwowej szkoły higieny i  słucha- 
czek szkoły Pielęgniarstwa Polskiego 
Czerwonego Krzyża. 


Z Kruszwicy donoszą: ' 

Pracownik firmy H. Makowski z 
Kruszwicy, 19-letni Stanisławski uleg! 
ciężkiemu wypadkowi. Mianowicie w 
chwili, gdy Śtanistawski nakręcał kor- 
bę samochodu ciężarowego, by . wpra- 
wić 

motor w ruch, 

w pewnym momencie korba odrzuciła, | 
lamiąc Śtanisławskiemu nogę poniżej | 
kolana | masakrując w straszny, sposób 
kalano, + 


84 


=, 


AAURICE BOURDET. +} 


Przystojny brunet. 


—- światło! — rozkazał Jacques Ere- 
oit. 

jasność zapanowała w salonie, I roz- 
brzmiewały oklaski. Ze wszystkich stron 


sypały się podziękowarfa dla autora za 
piękna obrazy. 
— To mie moja zasługa — uprzejmie 


tromił się Frenoit — nie moja wcale, a tyl- 
ko kamery fotograficznej... Każdy amator 
trobilby to samo. 

Rozdawał uściski dłoni, mimo wszystko 
radowolony, że cie brano na serjó jego 
jromności. Znienacka, w natłoku otacza- 
jgcych go osób, spostrzegł Marka Delan- 
gle, przeciskającego się ku niemu. Uderzy- 
la go zmieniona twarz jego, zastygła, jak 
naska. Skolei wysunął się na jego spot- 
kanie, lecz nie zdążył jeszcze wyrazić swe 
go zdziwienia, gdy już odezwał się Detan- 


gie. 

— Mój stary — rzeki głosem przyciszo- 
nym — muszę pomówić z tobą... Zdarzyło 
ml się coś niesłychanegol 

Obaj przyjaciele z trudnością, przedo- 
stali się do palarni, opustoszałej w tej chwi- 
li spowodu natłoku przy buńecie. 

— A więc przedewszystkiem jedno py 
tanie — rzekł Marek. — Kiedy robiłeś te 
zdjęcia? 

= Dwa tygodnie temis 

— Nie mylę się zatem wcale — rzekł 
Delangie, opuszczając ręce — Franciszka 
zdradza mnie... 

Wytłumaczył Jacquesowi, że w filmie 
amatorskim, który ten wyświetlał przed 


zo WIE 


NIA 


wycieczka na uroczystości katolickie 
«VIU — 12/VIIL Całkowity koszt z 
paszportem, wizami, przejazdami, po- 
bytem w hotelach, utrzymaniem, 
wycieczką na Kahlenborg, zwiedza- 
niom Wiednia 


tih- 


llość miejsc ograniezona. 
Zapisy | informacje wyłącznie 
WAGONS -LITS // COOK 


Łódź, ul. Piotrkowska 64, 
tel. 170-77. 


Krateczki. 


m Pięść i papieros, 


W gruncie rzeczy Żyjzmy samymi 
Właściwie samo -życie jes 


nalogami. 
także tylko nałogiem. Człowiek przy- 
zwyczail się, że żyje i chociaż narze- 


ka, że „nie ma z czego Żyć, że „nie- 
warto żyć ', że „życie jest głupie” i t. 
p. jednak żyje. tak samo, jak zdając 
sobie sprawę z idjotyczności palenia 
— pali papierosy. jak orjentując się, że, 
między nami mówiąc, szkoda pienię- 
dzy na wódkę, pije. } zresztą z nało- 
gami picia czy palenia jest identyczna 
sytuacja jak z nałogiem życia. Czło- 
więk narzeka na życie ale chętnie żyje 
i tak samo narzęka na inne nałogi: 

— Ohydne są te papierosy. Słabe a 
drapiące. 

Ale pali te „ohydne”, „słabe i dra- 
piace". Twierdzi, że wódka jest wstręt 
na i źle oczyszczona ale pije wstrętną 
i źle oczyszczoną. 

Co się więc okazuje? Albo nasze 
wszystkie narzekania są fałszywe, i po- 
prostu narzekamy tylko dlatego, aby 
ktoś mie pomyślał, że zachwycamy Się 
kiepskiem życiem. słabym papierosem 
i źle oczyszczoną wódką, kiedy w rze- 
czywistości nasz znakomity smak, na- 
sza Świetna orientacja i wprost sma- 
koszostwo mówią nam, że godni jesteś 
my rzeczy bardziej doskonałych, albo 
też jesteśmy słabiutcy i nie możemy 
zdobyć się na odrzucenie nałogów, z 
których szkodliwości zdajenry sobie 
sprawę i których szkodliwość rzekomo 
doceniamy. 

Ale z.drugiej strony jakże beznadziej 
nie nudnem byłoby nasze życie bez| 
tych nałogów! Wyobraźmy sobie, że 
spotykamy  jegomościa „doskonałego 
w każdym calu i pod każdym wzglę- 
dem. Witamy go serdecznie, wyciąga- 
my dłoń, a doskonały człowiek chłod- 
no mówi: 

— Wybaczy pan, ale podawanie rę- 
ki jest niezdrowym zwyczajem. Fizje- 
na nakazuje unikać podawania ręki. 

=> Hum... no dobrze. Jak się pan mie 
wa? Jak interesy? 

— Rozmowa o interesach psuje ner- | 
wy. 


Ciężko rannego odstawiono do $zpi- 
tala. Stanisławskiemu grozi amputacja 
nogi. i 


U CZAJŁUJĄCZ USIAECH 
AWAIZZY 


chwilą, poznał kochankę swoją w towa- 
rzystwie przystojnego bruneta. Mówił o tem 
z widocznem wzruszeniem: niewątpliwie 
kamera okazała się niedyskretna, lecz temu 
właśnie zawdzięczał nieomyłne potwierdze- 
nie swego przypuszczenia, Czelność Fran- 
ciszki przechodziła wszystko: nie ukrywa- 
łą się przed światem... 

— Pozwól mi jednak na pewną uwagę 
— rzekł Frenoit. — Nie znam twej przyja- 
ciólki, lecz czy przypuszczać możesz, że 
ona mogłaby spotykać się z kimś w pły 
walm, i wiedząc, że jest obserwowana, 
śmiać się i rozmawiać w obliczu objekty- 
wit? 

— Kobiety — odrzekł Dełaugle senten- 
cjonalnie — zdolne są do  najsprzeczniej- 
szych odruchów. Lubić mogą dyskrecję w 
stosunku do czynów dobrych, a okazywać 
cynizm, gdy grzeszą. W każdym razie dzię 
kuję ci za pomoc, okazaną mi  mimowoli. 
Skorzystam z niej. 

Na tem urwała się ich rozmowa, De- 
langle wyszedł wkrótce potem. Właśnie u« 
mówił spotkanie z Franciszką. Zjawił się u 
niej, nadal przejęty myślami, które trapiły 
go od godziny. 

— Franciszko +— zaczął z pewnym pato- 
sem, gdyż w niektórych okolicznościaca 
lubił przemawiać tonem uroczystym 
dzisiejszego wieczora nabyłem pewności 
w jednej dziedzinie: dotąd przypuszczać 
moglem, że mie jesteś mi wierna, lecz nie 
sądziłem, że z tem afiszować się będziesz. 

Franciszka w odpowiedzi parsknęla śmie 
chem, wobec czego opowiedział jej o przy- 
krości, jakiej doznał przed chwilą, oraz o 
filmie, najlepszym świadku zdrady. Mimo 
wszystko czekał wyjaśnień, aczkolwiek 
nie łudził się już wcale, | 


| kańskiej 


KORBA SAMOCHODU === 


złamała szoferowi nogą. 


się pracą, 


rekawie. 


— Słusznie, zupełnie słusznie. Po- 
zwoli pan papierosa? 

— Z zasady nie zatruwam się niko- 
tyną, 

— No, to może wstąpimy na piwko, 
bo gorąco?, 

, — Alkohol jest szkodliwy. Nie pi- 
jam. 

— Co pan u licha robi wobec tego? 
Dziewczynkę pan ma? Całuje ją pan? 
Pieści pan? 
 — Xcałowanie jest niezdrowe. Bakte 
rie dostałą się przecz pośrednictwo ust 
do naszego organizmu 1... 

— Panie, jeszczę jedno słowo a za- 
morduję pana! 


— Mech ste pan nie denerwuje, to 
źle działa na system nerwowy. oże 
pan wypić szklankę zimnej wody, to 


znakomicie ochładza krew. 

~- Idjota! 

— W takiem stadjum powinien pan 
stanowczo stosować wodolecznictwo. 

— Kretyn! 
ie — Mogę panu polecić doskonałego 
ekarza. 

Tu następuje wystrzał, który uśmier 
ca człowieka doskonałego. 


PAPIEROS. 


Jan Malajski ma nałóg palenia pa- 
pierosów . Pali nietylko w domu, ale 
i na ulicy, Pozatem Malajski lubi my- 
leć, Czy myśli mądrze czy głupio —- 
nie wiem, ale myśli. Chodzi po ulicy 
i myśli. Myśli o tem, jakby to było, 
gdyby nagle wszystkie domry stały się 
zielonego koloru, a tramwaje gdyby 
przemalówano na czerwono, Myśli jak 
by wyglądał świat, gdyby ludzie zaczę 
li chodzić do góry nogami. Myśli, czy 
kobiety podobałyby mu się, gdyby 
miały brody i wąsy. Myśli, czy zarobi 
w sierpniu 1935 roku tyle, ile zarobił 
w maju 1925 roku. 

| chodził tak i myślał Jasio Malaj- 
ski również dnia 6 kwietuia r. b. 5 
nal przy jednym z przystanków trani- 
wajowych na Piotrkowskiej i zamyślił 
się. Wyjął następnie papierosa, zapa- 
Mł go i dalej myślał. Koło Jasia stanął 
Fugenjusz Woskowicz z ulicy Francisz- 
i również zamyślił się o nie- 
bieskich migdałach. W pewnym mo- 
mencie Woskowicz poczuł, że coś go 
parzy w ramię. Patrzy a to Jasio trzy 
ima ‘zapalonego papierosa tuż przy je- 
go ręku. Tak blisko, że wypaliła się 
dziura w marynarce, dziura w koszul 
i przypiekło ciało. Genio niewiele my- 
ślał troszkę wymyślał į zaczął okla- 
dać pięściami lajskiego. Powalił go 
na ziemię i zapewnę waliłby go do 
dnia dzisiejszego, gdyby nie anai 
kowy, który mu spisał protokół. 

Sąd Grodzki skazał Fugenjusza Wo- 
skowicza na 20 złotych grzywny lub 


4 dni aresztu. i 
Jerzy Krzecki. 


14-letni uczeń 
zastrzelił młodą ko5ietę. 


Z Wilna donoszą: 


14-letni uczeń Krzysztof Sumorok 


(zam. w Wilnie przy ul. Styczniowej 
Nr. 1) będąc na wy wczasach w folwar- 
ku Konczystor w gm. mejszagolskiej. 


żartem zmierzył się z broni myśliwskiej 
do 23-letniej Janiny Jankowskiej. Nieo- 
czekiwamie padł strzał trafiając Jan- 
kowską w głowę, Strzał był śmiertel- 
ny. è 


Z Częstochowy donoszą: 

W warsztacie rzęźniczym Szyca 
Marjana przy ulicy Targowej 5 wyda- 
rzył się tragiczny „wypadek. 

Praktykant masarski Woldan Stefan, 
lat 21, pochodzący ze wsi Zawada po- 
wiatu radoraszczańskiego, przy. wkręca 
mu 

nowej żarówki, 


RADJO-KĄCIK. 


DZIS WIECZOREM. 
RASZYN, 


16,00 Godzina muzyki lekkiej w wyk. 
Jazzowej Tad. Sygietyńskiego z udz, 1. 
kiewiczówny (śpiew). Akomp. L. Urstein. 

17,00 Audycja dla chorych w opracowaniu 
ks. Rekasa. (Transmisja ze Lwowa. 

17,30 Koncert pop, z Ciechocinka w 
Ork. sym. pod dyr. Bron. Szulca. 

18,00 Reportaż red. Kaz. Muszałówny „Kró” 
lewskie miasto =a Nowy Sacz‘ 

13,15 Recital śpięwaczy G. Matjasiaka (ba- 
ryton). Przy fort. L. Ursteln. 

14,30 Płyty. 

18,45 Pogadanku o Challenge'u. 

18,55 alak spędzić święta?” 

19,00 Rozmaitości, 

19,10 Program na dzień następny. 

19.135 Muzyka jazzowa w wyk. Ork. Jacksona 
i Ray Noble'a (płyty). 

19,50 Władomości sportowe. 

2000 „Myśli wybrane**. 

20,02 „Skrzynka pocztowa techniczna” == 0» 
mówi p. W, Frenkiel. 

20,12 Prof. R. Chojnacki 
koycertu symfonicznego. 

20,22 Koncert syml, ze studia. Wyk. Orkle= 
stra symłon. P. R. 1 Chór mesk! „liaria“ pod 
dyr. Tad. Mazurkiewicza. 

20,55 Dziennik wieczorny. 

21,05 „Przegiąd rolniczej prasy krajowej i 
zagr. z Wima. 

21.15 D. c. koncertu symfon. 

22,05 „W ojczyźnie syręny'* — wygł. p. M. 
Leszczyńska = Mittelstaedt, (Feli.). 

22,20 Muzyka tan. z danc. „Paradis“, 

23.00 Wiadom. meteor. dla kórmun. loin. 


ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJATKIEM: 
21,05—21,15 Muzyka (płyty). 


SOBOTA dnia 21 lipca. 
RASZYN, 


6,30 Pieśń poranna. 

6.35, 6.53; 7.10 Muzyka poranna (plyty). 
6,38 Gimnastyka. 

706 Dziennik poranny. 

7,20 Chwilka pań domu, 

7,25 Program na dzień bieżący. 

7,30 Rozmaitości. 


Ork. 
Man- 


e m nn. PZ A a a D 


wyk 


omówi program 
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Anonimowa postać u- 


świadczyła Franciszka z zupełną pewnością |tworzyła pomiędzy kochankami nastrój ta- 


siebie, — Ale, czy uważasz, że łest niemo- 
żliwe rozmawłać 1 żartować z kimá w pły- 
waini, co przecież jest w zwyczaju na pla- 
ży? 

— Tak uważam — odparł Delangie z 
powagą. 

— To rzecz twoja. Ale co do mnie, choć 
by się to przeciwstawiało utartym zwycza- 
jom, nie będę się krępowała w rozmowić z 
sąsiadem. Cztery godziny w pływalni bêz 
puszczenia pary z ust! Dziękuję. Taka 
przyjemność nie dla mnie! A zresztą nic nie 
staje ci na przeszkodzie towarzyszyć mł 
wszędzie... 

Taki był zwykły refren wszystkich ich 
kłótni, Franciszka utrzymywała zawsze, 
że Marek mógł z łatwością poświęcić jej 
kilka godzin dziennie, Marek zaś tłumaczył 
niedozwalającą mu na trwonie- 
nie czasu. Dyskusja tym razem przyjęła o- 
brót dość ożywiony, i Delangie wyszedł, 
podrażniony, jak zawsze. Ale rozstarfie koi, 
i nazajutrz zostało zawarte nowe zawięsze- 
nie bromi, bowiem o zupełnym pokoju nie 
może być mowy w stosunku, trwającym już 
kilka miesięcy. 

Mimo to Marek wprowadził pewną ino- 
wację w ich tematy do rozmowy: ilekroć 
widywal Franciszkę, nie omieszkał przy 
sposobności zagadaąć ja © „przystojnego 
bruncta*. Stało się to poniekąd  leitmofi- 
vem ich konwersacji. Zrazu irytowało to 
Franciszkę, lecz sczasem uzeała, że najle- 
piej będzie nie zwracać na to uwagi. Sko- 
lei i ona poruszała tę kwestię z jaknaj- 
większą swobodą. „Przystojny brunet 
zresztą, postadał cechę oryginalną: nie 
miot żędnego stąnu cywilnego — był zu- 


jemniczy, godny ciekawej 
cyjnej. 

Pewnego dnia jednakże Marek zażądał 
dodatkowych łntormacyj, ograniczając się 
z wielką dyskrecją tylko do imienia, Fran- 
ciszka czas iakiś droczyła się kokieteryj- 
mie, może dlatego, że brakło jej pomysło- 
wości, Wkońcu jednakże zdradziła imię 
„przystojnego bruneta”. Nazywał się Jan, 
jak tylu innych miłych obywateli kuli ziem 
skiej. Oczywiście był bogaty. Posiadał wła 
sny samolot turystyczny; 2  niesłychaną 
zręcznością kierował swem autem sporto- 
wem; na two d'Amiunzia trzy- 
mał sforę chartów, lubił książki, jak Mon- 
tagne. 

Wymagania Marka wzrosły: wobec te- 
go, że nie pamiętał już dobrze rysów 
„przystojnego bruneta”, żądał jego opisu 
od Franciszki, Dowiedział się w ten A 


powieści sensa- 


sób, że „przystojny brunet* był wysoki i 
wysportowany, a oczy i zęby jego dodawa 
ły mu blasku „gwiazdora, oraz słyszał 
jeszcze wiele innych rzeczy o jego elegan- 
cji i wytworności. Marek oświadczył, że 
trudno było o lepszego towarzysza din 
Franciszki, a młoda kobieta w zupełności 
podzielała jego zdanie. Tak mijały miesią- 
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Tego wieczora przed spotkaniem z ko» 
chanka Marck. w kawłarni zobaczył się z 
Jacqutsem Frenoit. Obaj żartowali na tē- 
mat dawniejszych obaw Marka, które okas 
zały się tak płomne. Bawili się tak dobrze, 
że Marek wkońcu spóźnił się na schadzkę 
z Franciszką. Obawia sę, że nie zastanie 
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GEME "14 HIER. TZT Kł. 10 1G) W SOLES O. A+ 
CZYTELNIKU ! Pozwól mj bezpłetnie skrediić Twój ched 


kter, zdolności, przeznacztnie ! wynaczagólnić Ba) waśmiaj 
kim być 


e fakty Twego życia, Określić |entst, 


a 
esz, Poradzić jak ye | postępować,by swy 
| peięsko przeciwstawić ałę losowi. A pouadio ~ 


brać na zasańzie astralogji | oblicasń ka 
e p szczęśiiw er T osu 
oterji Państwowej | wskezać, gdzie tskowy 
można nabyć, Napisz Imię, nazwiako, rok j 
miesiąc urodzenia. Wet pod uwagę, se jem 
człowiekiem nauki, dłu oletnim rada 
poczytnego pisma „Świt (Wiedza Tejemna), 
autorem wielu prac naukowych, Nie przysy= 
| taj żadnego wynsprodzenia,  Czylelal 
| cha” wysylam horoskop bezpłelnię, Na kosstę pocztow 
| kancelaryjne zalące (zł, w znaczkach pogziywych Na la 
Nr. 122627 wybrany przeremnia, padie wygraga 153000 s 


| 


Na piewielką (lość wybranych przezemufe namarów padł 
mnóstwo wygranych, 2 braku miejsca podaję: to nieftóri 
Cabala Józef, Limanowa, urzędnik raflnerji 10.000 si, (==: Ey 
reihi Bank Rzemieślniowy, Wioclewek 5.000 s). =h 

rychel, Katowice, Brunów Wodoszać 3 — 500 (~) Aksin 
Jezycówna Helena, p-ta Jiołubficze 000 zt. (—), Merjan tom 
wa. Podhajce 5, zł. = Przyłęcia osobiste cały dzień, 

arszawa, Radaskcją „Świt”, Zórawia 47, Psychogra 
olaa Ba=iiasaki=kainik, Ozloszcnie załoczyk 


Przy nadmierne | otyłości należy stosowa 
krajową MORSZYNSKĄ WODĘ GORZKĄ w» 
dawcę od 1/4—1 szklanki. Sprzedaż w aptekaci 
1 składach aptecznych. 


1e 


Śmierć przy wkręcaniu żarówki 


EEG Straszny wypadek praktykanta. KRES 


odizolo» 
porażenia 


chwycił się prawdopodobnie 
wanego drutu i z oznakami 
prądem upadł na podłogę. 
Obecni pośpieszyi oddychającemu 
jeszcze Woldanowi z pomocą, lecz 
ten po przeniesieniu go do mieszkania, 
nie odzyskawszy przytomności, zmarł. 


| Policja wdrożyła śledztwo. 


11,57 Sygnał czasu. 

12,00 Hejnał. 

12,03 Wiadomości męteorologiczne. 

12,05 I'rzegląd prasy polskiej. 

12,10 Muzyka lekka z Ciechocinka. (Basen). 

13,00 Dzienmk południowy. 

13,05 Koncert kameralny (płyty). 

14,06 Wiadomości o eksporcie polskim, 

14,05 Wiadomości gospodarcze. 

1600 Muzyka lekka. Wyk. Zespól Adamskie; 
Qrossmanowej i A. Iżykowski (piosenki). Przy 
lort. L. Ursteln. 

17,00 Słuchowisko dla dzieci 
Lwowa. 

17,25 Arje operowe, pieśni i duety w wyk. 
O. Łady (sopran), Stan. Znicza (baryton). Przy 
iort, L, Urstein. 

19,00 „Co czytać” — wygłdsi p. St. 
czewski. (Fell. 'ter.). 

18,15 Utwory fortep. St. Nawrockiego w wyk, 
kompozytora. 

18,45 „Rozmowa w poradni budowionej* 
pozadanka. 

1855 „Życie kulturalne i artyst. stolicy”, 

1900 Rozmaltości. 

19,10 Program na dzień następny, 

19,158 Piosenki rewiowe (płyty). 

15,50 Wiadomości sportowe. 

20,00 Koncert muzyki polskie, Wyk. 
syvmf. P. R. pod dyr. A. Dołżyckiego. 

20,30 Odozyt w joz, angielsk. p. ts „Oświata 
w Folscę* wygl p, T. Ordon. 

20,40 Piosenki z Wilna, 

21,00 Transmisja z Gdyni czpstrzyku Mary» 
narki Wojemmej, 

21,02 Dziemik wieczorny. 

21,12 Koncert muzyki lekkiej w wyk. Ork. P, 
R. pod dyr. Z. Górzyńskięgo. 

22,06 Pogadanka aktualna. 

22,10 Muzyka tan. 3 orkiestry (płyty). 

23,00 Wiadom. meteor. dla komun. lotn. 

23,05 Muzyka tan. i lekka z „„Oazy*, 

ŁÓDZ JAK RASZYN Z WYJATKIEM: 

14,05—14,15 Komunikat lzby Przem. Mandi 
w kadzi, 

18,55 Repertuar teatrów | komunikaty łódzkie 

20,30—20,10 Muzyka (płyty). 

20,40—21,00 Muzyka (płyty). 

22,10—1.00 Koncert życzeń, 
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popierajcie Czerwony Kemi! 


starszych at 


Adam- 


Ork. 


DE ESC E S W E A 
— Bynajmniej nie zaprzeczam — 0-| pełnie bezimienny. 


jej w domu; i tak było w istocie, ale zosta- 
wila mu list następującej treści. 

„Nic zastaniesz mnie dziś w domu, 
Marku, ani zastaniesz mnie jutro i dm 
następnych. Wyobraź sobie, żę naresz- 
cię spotkalam „przystojnego bruneta‘ 
z plywalni. Nie jestem zupelnie pewna, 
czy to ten sam; zdaje mi się, że własy 

jego nie są tak ciemne, jak sądziliś- 

my oboje, gdy bawić się musiałam w 
zmyślone opisy jego osoby. Mimo to 
kocham go takim, jakim jest. Niewąt- 
pliwie nie posiada wszystkich zalet, ja- 
kiemi go darzyłam, lecz tyle wiem. © 
nim, że nie godziłby się na istnienic 
trzeciej osoby w naszej miłości. Jest 
zwolennikiem uczucia integralnega, we 
dwoje. Pozwołisz, że podzielę jego za- 
patrywania. 

„Nie sądź, Marku, że byłactym go 
szukała, gdybyś mnie sam do tego nic 
nakłoni. Nigdy — przysięgam ci — 
gdy ubiegłego lata uczęszczałam do 
piywałni, nie przyszło mi na myśl szi 
kać przygód. Czegoś podobnego nie 
mógłby ci dowieść żaden film, Urze- 
czywistniieś swoje podejrzenia w paja- 
cu, zrodzonym w naszej wyobraź, 
To, w czem upatrywałeś pewność, (3 
mnie było tylko smutnem oszustwem. 
Gra przeciągnęła się wbrew mej wok: 
Dziś zbrakło mi do niej ochoty... Me- 
że zrozumiesz to SCZASĘM.... 

Był jeszcze dopisek, który Markowi prze 
słoniły łzy: radzono ma — zdaje się — mie 
być zbyt uważnym widzem w kinie. Zasto* 
sował się do tej rady, a nawet porożnił się 
ze swym przyjacietem Jacqucćsem — dla za 
sady najwidoczniej. 

Tłum. L. M. 
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CZTERECH MISTRZÓW... 


— 


— Nz 


Komisja Sportowa Pol. Zw. Tow. 


Kołarskich zdecydowała wysłać na ko| — brani 


larskie mistrzostwa świata, które od- 
będą się w Lipsku ekipę polskich szo- 
sowców w . Składzie 4 zawodników: 
Kiełbasa, Olecki, Popończyk ł Korsak- 
Zaleski. 


Polacy na kolarskich mistrzostwach świata 


Jeśli chodzi o mistrzostwa torowe 
Są pod uwagę: Pusz, Frącz- 
kowski i Finbrodt. Zawodnicy ci odbę- 
dą jeszcze zawody eliminacyjne. 

Kolarzy zawodowych (Szamota i t. 
d) PZTK. przy obsyłaniu mistrzostw 
świata pod uwagę mie bierze. 


Zawody o mistrzostwo Polski 
w strzelaniu i łucznictwie. 


W ramach odbywających się w War 
szawie Narodowych Zawodów  Strze- 
leckich, Łuczniczych i myśliwskich, u- 
żyskuno w konkurencjach o mistrzo+ 
stwa Polski nast. wyniki: 

MK 1 o mistrzostwo WAZY =- 
1) Tyszkiewicz H. (Legja) 31 pkt, 2) Do 
moń (MSWojsk) 28 pkt, 

MK 1. o mistrzostwo Kongresówki: 
D Domoń 60 pkt. 2) Tyszkiewicz 55 pkt. 

MK 2. o mistrzostwo Warszawy: — 
1) Ihnatowicz A. (Lezja) 28 pkt. 

MK 1 o mistrzostwo Polski: 1) Tysz 
kiewicz 93 pkt. 2) Domoń 83 p. 

MK 2 o mistrzostwo Kongresówki: 
1) Ihnatowicz 79 pkt, i 

MK 5 o mistrzostwo Warszawy: 1) 
Domoń 33 pkt. 2) Zaleski (34 pp) 33 pkt. 
3) I og de 33 pkt. 

K 5 o mistrzostwo Kongresówki: 

1) Zaleski K. 61 pkt... 2) Domoń 60 pkt. 
3) Tyszkiewicz 57 pkt. 

MK. 5 o mistrzostwo Polski: 1) Za- 


leski 100 pkt. 2) Tyszkiewicz 88 pkt. 3) 
Domoń 84 pkt. 


POLSKA — RUMUNIA. 
Mecz zapaśniczy. 

W dniu 27 b. m. w Bukareszcie 
odbędzie się międzypaństwowe spotka- 
nie zapaśnicze Polska-Rumunja. 

Polska wystąpi w składzie następu= 
jącym, w wagach od koguciej do cięż- 
kiej; Ruda i Dworok ze Śląska, Bajo- 
rek z Krakowa, Rejniak z Warszawy, 
Gałuszka i Gwóżdź ze Śląska, Puciata 
z Warszawy. 


830 MECZÓW. 

Czterdziestoletni internacjonał. 

Hagen, reprezentacyjny piłkarz nië- 
miecki, Świetny pomocnik słynnego 
SV Furth ukończył w tych dniach 40 
lat. 

Mimo to — w dalszym ciągu gra w 
swoim zespole ligowym, dla którego 
rozegrał dotąd 830 meczów. 


Najpiękniejsza wycieczka. 
edziemy do Dalmacji, 


Pociąg wyrusza z Krakowa dnia 16 
sierpnia rano do Susaku w Jugosławii z 
dwudniowem zatrzymaniem się w Bu- 
dapeszcie. 

Do Susaku przyjeżdża pociąg wy- 
cięczkowy dnia 19 sierpnia rano. Z Su- 
saku odwiezieni będą uczestnicy okrę» 
tem do miejscowości kąpielowych Dal- 
macji według dokonanego wyboru. 

W tym celu zarezerwowane są po- 
mieszczenia w miejscowościach: Crkve 
nicy, Selce, Baska, Rab i Dubrowniku 
Ragiss). 

miejscowościach tych przebywa- 
ją uczestnicy 
pełne trzy tygodnie, 
poczem następuje wyjazd pociągiem 
specjalnym ze Susaku dnia 9 września 
przez Wiedeń z zatrzymaniem dwu- 
dniowem w Wiedniu. — Przyjazd do 


Krakowa dnia 13.września. 


Komu sip szczęście wóm.erhnęo/ 


PEŁNA TABELA WYGRANYCH XXX. 
POLSKIEJ LOTERJI KLASOWEJ. 
j w trzecm dniu ciągnienia drugie) 


Wegora 
t klasy 30-e polskiej loterji państwowej, wygra- 
ne padły na numery następtjące: 


ZA. 200.000 — 135613 


j ZA. 50.000 — 113796 


Czas wybrany dla pierwszego po- 
ciągu popularnego do Dalmacji przy- 
pada na najpiękniejszy okres kąpielowy. 

Jest to okres kuracji winogronowej. 
najwyższej ciepłoty wody morskiej 
oraz umiarkowanej temperatury po- 
wietrznej. 

Cena uczestnictwa wynosi przy Sa- 
mym przejeździe kl, III wraz z pasz- 
portem i wizami zł. 290, natomiast łącz 
nie z petnem utrzymaniem 1 mieszka- 
niem przez cały czas pobytu oraz prze- 
jazdem okrętem od zł, 495, 

W najbliższych dniach ukaże się 
szczegółowy program wycieczki, który 
otrzymać będzie można we wszystkich 
agencjach i oddziałach P. B. P, „Orbis“, 

Spowodu ograniczonej ilości miejsc 
proa uwzględniane będzie * według 

olejności zgłoszeń. P 


527 670 703 891 922 33493 530 659 87 803 10 57 
64 961 34023 175 219 94 342 47 401 5 549 64 
86 808 34 985 35020 22 192 249 73 75 88 331 74 
527 69 631 83 741 36062 151 297 501 685 982 
31197 289 340 471 509 725 37 45 98 840. 

38007 106 214 603 39051 151 406 614 40557 
75 80 686 90 850 932 41058 148 66 240 358 427 
725 70 860 71 42085 128 369 415 54 514 68 693 
150 95 43005 92 158 255 70 848 532 664 84 949 
44227 62 415 47 877 900 97 45078 225 341 43% 
672 754 87 833 97 46116 239 361 433 74 539 98 
850 47081 105 92 230 62 76 607 4819 86 


|Sport w kilku słowach. 


wych potrwać ma do 5 sierpnia, wobec 
tego jednak, że kilka czołowych zawcd 
niczek łódzkich po powrocie z Jugosła” 
wii weźmie udział w obozie przed 
Igrzyskami w Londynie a następnie wy 
jedzie na Igrzyska, przypuszczać nale- 
ży że rozgrywki w koszykówce żeń- 
skiej i hazenie ulegną dalszemu odrocze 
niu. 

Pięciobój kobiecy o mistrzostwo Pol 
ski odbędzie się w, dniach 28-29 lipca w 
Warszawię. 

— Trójmecz lekkoatletyczny Warszą 
wa—Kraków— Śląsk odbędzie się dn. 5 
sierpnia w Krakowie. 

— Wobec choroby Heljasza zastąpi 
go na trójmeczu bałtyckim znany mio- 
tacz pomorski Tilgner, który osiąga osta 
tnio ok. 15 metrów w kuli. 

— Z mistrzostw Europy, które odbę 
dą się w Turynie w dniach 7—9 wrześ- 
nia, został skreślony z programu bieg 3 
kim. z przeszkodami. 

W niedzielę dn, 22 bm. sekcja Kola 


W „Dniu Legionów” 5 sierpnia, odbę 
dzie się na trasie Ruda Pabianicka 
Łódź doroczny bieg sztafetowy © cen- 
ną nagrodę Związku Legijonistów. Każ- 
da sztafeta składać się będzie z pięciu 
blegaczy, z których każdy przebiegnie 
2 klm, Meta znajdować się będzie w Ło 
dzi na Placu Wolności. W roku ub. 
pierwsze miejsce zdobyła sztafeta K. P. 
Zjednoczone. 

Doroczny trójmecz lekkoatletyczny 
Łódź— Kraków —Śląsk odbędzie się w 
bieżącym sezonie dnia 26 sierpnia w Ka 
towicach. Wobec tego, że w tym sa” 
mym czasie Śląski Związek Lekkoatle- 
tyczny obchodzić będzie jubileusz dzie- 
sięciolecia, trójmeczowi nadany będzie 
charakter uroczysty. Reprezentacja Lo- 
dzi wyjedzie w swym _ najsilniejszym 
składzie z Waisówną, Kwaśniewska, 
Smętkówną, Głażewską, Kurpesą, Ku' 
charskim, Bobińskim, Imielą, Leskiewi- 
czem na czele. 


Trwające letnia przerwa w mistrzo« 
stwach okręgu łódzkiego gier sporto- 
NIEJ X AT PPE PZ FZ ÓW | |. A TRA a "I LY 


„ORDYNANS* 
w „Casnice“, 


Scenarjusz zaczerpnięty z noweli Maupassan= 
t'a, Początek filmu dobrze zrobiony, zapowia= 
da więcej, niż dotrzymuje. 

Od chwili, gdy pułkownik zaczyna czytać 
list żony, budowa scenarjusza staje się typowa 
dla tego rodzaju formy przedstawiania faktów. 

Widz'my tam rzeczy, których opowiadająca 
nie mogła widzieć ani słyszeć (jak się zapatry= 
wali na małżeństwo jej męża koledzy, ich słowa 
i uwagi), albo znów takie fakty, o których pul- 
kownik, sądząc z treści listu żony, powinien był 
wiedzieć (kto był kochankiem żony), a nle do- 
wiadywać się dopiero w ostatniej scenie od or- 
dynansa. Tyle — wady scenarjusza, 

Turżański utrzymał wszystko w stylu epoki, 
co daję miły nastrój, myszką trącący — ale, że 
trzyma się równocześnie zbyt kurczowo recep- 
ty: „jak się robi dzwiękowy ilim" — więc film 
czyni chwilami wrażenie obrazu, nakręconego 
dawno, przed laty, za czasów młodości Mau- 
passanta, 

Jest w tym filmie kilka ladnych scen plene- 
towych — nmadcląganie burzy nad jeziorem) I o- 


Henryka Szymczaka w Łagiewnikach 


kich uczestników o godz. 8-ej rano przy 
ul. Biegańskiego. 
EUITCW.IZ"FEYBIRK "ZZEPLEFLATEPR PRE ZIE" 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Letni — Zgorszenie publiczne, 

Teatr Miejski — Arleta | Zielone pudła. 

Teatr Popularny (Ogrodowa 15) — Przedsta- 
wienis zawieszone, 

Bagatela, Teatr Ręwji (Piotrkowska 94) 
Przez dziurkę od klucza, 

Teatr Nowy*Gong, Śródmiejska 17 — Wszy- 
stko macie jak w antomacie. 

Adrla — |. Bujda jakiej świat nie widział, 
II. Ucieczka przed ślubem. 

Amor — Na scenie — Używałny póki czas. 
Na ekranie — Romans księżniczki. 

Capitol — Platynowa blondynka. 

Casino — Ordynans, 

Corso — ] Port San Diego, II. Król cyga- 
qów, 

Czary I — Niowolnica dancingu. II. Oskarżo* 


na. 
(irand-kino — Królowa cyganerii. 


rska ŁKS-u organizuje w posiadłości p. 


pod Łodzią majówkę. Zbiórka wszyst- 


brazków nastrojowych z francuskiej prowincji 
(powrót wojska z manewrów). Gra aktorów nie 
wznosi się ponad poprawność. 


„KRÓLOWA CYGANERJI" 
w „Grand-kinie", 


Film produkcji czeskiej. Należy do tych zręcz 
nie pomyślanych 1 bogato wystawionych pól- 
komedi muzycznych, które cieszą się znacznem 
powodzeniem, Widz zgóry wie jakie będzie za- 
kończenie, ale mimo to bawł się wesołością sy” 
tuacji 1 zabawnemi komplikacjami akcji. Prze- 
jač się takim filmem oczywiście nie sposób, ale 
bawić się można niężle i uśmiać się też niezfto= 
rzej., Zręczna 1 dyskretna ilustraga muzyczna 
wprowadza miły nastrój. Jedynym błędem obra- 
zu jest nięco zbyt powolna akcia. 

Reżyseria teatralna, na poziomie kulturalnym. 
Filim, dość banalny w treści, budzi jednak 7a- 
Interesowanie sposobem reslizacji niektórych e- 
pizodów. Rzecz wzbudza na sall wesołość. 

W rolach głównych Jarmila Vacek, Oskar 
Marion, Anton Novotny. 
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Metro — I. Buda jakiej świat nie widzłał. 
Il. Ucieczka przed ślubem. 

Muza — Głos skazańca, 

Oświatowy — I. Czterech z Lezil, II. 


zień z Any 
Palacz — Świat słucha. 


Przędwlośnię — Tysiąc I druga moc. 
Rakieta — Cesarskie łowy. 

Sztuka — Musisz być moją. 

Zachęta — J, Ulica, Il. Syn mimowoli. 


WYSTAWY. 


1 P. S. Park Sienkiewicza — Wystawa © 
razów p. n. Warszawski salon w Łodzi, 4 


WINSZUJEMY. b 


Jutro: Praksedzie i Wiktorowi. 
Wschód słońca 3.39 

Zachód — 19.46 

Długość dnia 16.07 

Ubyło dnia 0.20 

Tydzień 29, 


Wię- 
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St 8 


Życie ekonomiczne. 


h BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 20 lipca. Lipiec 13,00; sierpie 
13,04; wrzesień 13,09, -a 
„ Liverpool, 20 lipca, Loco 7,20; lipiec 6,95; 
sierpień 6,94; wrzesień 6,92. 

Brema, 20 lipca. Loco 14,92; październik 


14,57; grudzień 15,25; styczeń 15,33, 


na giełdzie warszawskiej 


MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA DEWIZ. 
Zebranie ziełdy pieniężnej miało przebiez 
ożywiony, kursy kształtowały się zwyżkowo 
MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA 


PAPIERÓW PAŃSTWOWYCH. 

Dział pożyczek premjowych cechował za- 
stój; do notowań i obrotów doszło tviko 3 
proc. Fożyczką Budowlaną po kursie o 0,45 
proc. obniżonym. 


PAPIERY PROCENTOWE. 
y Premjowa Pożyczką Budowłana ser, I 44,80; 
Faństwowa Pożyczka Konwersyjna 63,75; Po- 
życzka Dolarowa 1919—1920 r. 73,38; Pożyczka 
Stabilizacyjna 1927 r. 67,75; Listy  Zastawne 
Banku Rolnego 83,25; Listy Zastawne Banku 
Rolnego 94,00; Listy Zastawnę Banku Gosp. 
Kraj. II em. 83,25; Listy Zastawne Banku Qosp 
Kraj. I em. 94,00; Obligacje Komunalne Banku 
Gosp. Kray. II em. 83,25; Obligacje Kormunatne 
Banku Qosp. Kraj. I em, 94,00; Listy Zastawne 
T-wa Kredyt. Przem. Polsk. 75,50; Listy Za- 
stawne Tow. Kr. Ziemsk. w Warszawie 43,38; 
Listy Zastawne Tow. Kred. m. Warszawy 69,50 
Listy Zastawne T, Kr. m. Warszawy 1933 r. 
38.38; Listy Zastawne Tow. Kręd. m. Łodą 


1933 r. 51,00. 
KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 86,25; Ostrowiec Seria BR 20,50 


GIELDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

Warszawa, 20 Epoa. Urzędowa ceduta. Gjet 
dy ZbożowosTowarowe, kursy ustalone ni 
podstawie cen giełdowych: żyto jednolite 13,5 
—14,00: pszenica Jednolita 18,50—19,00; maki 
pszenna gat. I Hit. B 33—35; mąka żytnia I mał 
0—55 proc. 22—28, 

Poznań, 20 lipca. Urzędowa cedula Giełdy 
Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Kursy usti 
lone na podstawie cen tranzakcyjnych: żyta sti 
rę I nowe zdatne do przemiału po 14,00. Kursi 
ustalone na podstawie cen orłentacyfnych: ży! 
to stare i nowe zdatne do przemiału 14,25— 
14,50; pszenica 17,75—18,00; mąka żytnia I gat 
0,95 proc, z workiem  21,50—22,50; 
0-95 proc. 17,50—18,50; maka pszenna I gat 
A 20 proc. z workiem 32,00--—35,00. 


razową 


POSIEDZENIE ORGANIZACYJNE. 

Z iniqlatywy Rządu Rzeczypospołitej ną 
terenie całego Państwa powstają komitety 
niesienia pomocy ludności z bereien e 
nich powiatów Polski, dotkniętych kioska por 
wodzi. i 

W związku z tem Starosta Orodgki 
kl, dr. St. Wrona zwołuje posiedzenie organi 
zacyjne Łódzkiego Obywatelskiego  Komite 
Grodzkiego. w dniu 20 lipca r. b. ( y 

K 


godzinie 19-ej do sali posiedzeń 
skiego w Łodzi, Plac Wolności 14. 
s ` 4 
Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa owocowa, włoska kapusta ta 
szerowana cielęcina, kompot z jabłek. | 
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Ja jestem porad 


k zarabiają 


Pewien dziennikarz francuski, który 
odby? podróż po Stanach Zjednoczo- 
nych A. P. opowiada przygodę, która 
zdarzyła się jego paryskiemu znajome- 
mu w New-Yorku: ) 

Miss Ulrich mieszkała naprzeciw. 
Codzień rano, stale o tej samej porze 
zwykła była wychodzić na spacer ze 
swym psem u boku. Raz wpada do au- 
ta mego znajomego z błagalnym okrzy 
kiem: „Mój wujaszek, senator X 

ciężko zachorował, 
może będzie pan łaskaw dowieźć mnie 
do poczty? Jakże mam odmówić? Prze 
ciwnie! „Czuję się szczęśliwy, że mozę 
usłużyć Szanownej Pani!“ W chwilę, 
gdy pani opuszcza stopień auta pada 
zalotny uśmiech: „może wstąpiłby Pan 
jutro do nas na coctail?*4 kłania się 


nisko. 
NAZAJUTRZ. 


Goście wszyscy już wyszli, on też 
już chce odejść. Wstydliwie mamrocze 
słowa pod wąsem: „Pozwoli Pani po- 
wtórnie wstąpić do siebie?“ Miss Ulrich 
jest bardzo blada i trzyma się ledwie 
na nogach: „Niedobrze mi... powietrza.. 
powietrza..* Niech mnie pan odwiezie 
autem“. Pomaga jej zejść. „Central 
Park“ — wyszeptała słabym głosem. W 
„Central Park* czuje się Miss Ulrich 

zupełnie dobrze, 


Zrzuca płaszcz. „Pani się przeziębi* 
„Ja?“ — wybucha dźwięcznym · śmie- 
chem. Spacerują. Opowiada swoją bio- 
grafję. Zwierza się. Jest sierotą, Miesz- 
ka u ciotki, która ją katuje. Obejmuje 
ją. Proponuje jej „węek-end*. Przyjmu 
je. Milcząco wracają w stronę auta. 
Ona: „Boże, gdzie mój płaszcz? Skra- 
dzionńo mi płaszcz!” 

Umówili się, że czeka na peronie. 
Ma wziąć dla niej bilet, Nadbiega w o- 
satnim momencie zadyszana; ledwie 
zdążyli wskoczyć do wagonu, Przejeż- 
dżają do New-Yersey. On wpisuje swo- 
je nazwisko do książki hotelowej. Ona 
za nim. Chłopiec winduje ich na górę. 
spedzala noc, którą długo będzie pamię- 
tal... 


W SZEŚĆ MIESIĘCY POTEM. 


Raz spotykam go przypadkowo w 
Paryżu: „Co słychać z Miss Ulrich?“ 
— pytam, Zbladł. „Miss Ulrich... ta nędz 
nica!*.. = „Nie rozumiem“ powiadam. 
— Spowodu jednego biletu kolejowego 
musiałem zapłacić 150,000 franków. O 
ta Ameryka!“ — „Co to ma współnego 
z Ameryką?” pytam. — Rozumie Się, 
że ma wspólnego, ustawy amerykafń- 
skie są temu winne. ,Mój znajomy pod 
nosi pięści w górę. „150,000 fr. za je- 
dną noc to, rozumie się, że dużo... „Nie 
to nie za noc, a za bilet! „ldź Pan! 
„Niech Pan przeczyta, jeśli mi Pan nie 
wierzy!“ „Miły Przyjacielu! 


Sprawił mi Pan majwiększe rozcza- 


rowanie, jakie przeżyłam kiedykolwiek. |, 


i 


Wiedziałam, że nie wolna ufać Francu-| 
zom, ale nię myślałam, i 

że aż tyle. 
Zapomina Pan, że,miał do czynienia z 
porządną dziewczyną. Obszedł się Pan 
ze mną, jak prawdziwy nędznik. Potem, 
jak mnie Pan uwiódł, znikł Pan pod 
pozorem, że interesy wołają Pana do 
Paryża. Gentleman tak nie czyni i dlate 
go muszę Pana zaskarżyć do sądu za 
Mann Act“, Jeśli pan nie wie co to 
znaczy „Mann Act“, to czuję się w obo 
wiązku Pana co do tego pouczyć. Nie 
wolno w Stanach Zjednoczonych jechać 
z jednego stanu do drugiego w towarzy 
stwie damy i to jeszcze kupując jei bi- 
let. Zapomniał pan, że w księdze hotelo 
wej zapisał swoje nazwisko obok me- 
go? 
Od czasu pańskiego wyjazdu leżę 
chora — tak mnie peryolo Pańskie 
niecne postępowanie. Ządam w każdym 
razie materjalnego odszkodowania. Są 
dzę, że 100.000 fr. za krzywdę i 50.000 
gr. za skradziony płaszcz, to nie za du- | 
ż0. 


PODSŁUCHANE 


REKLAMA. 


W jednym z dzienników amerykań 
ae ukazało się następujące oglosze- 
nie: 

„Według danych statystycznych, naj 
więcej osób przejechały samochody 
marki „Fenix”., Dowodzi to, że nasze 
samochody mają rzeczywiście najcich 


szy chód!” 
ADORATOR. 


— Mój panie! Od pół godziny pa- 
trzy pan na moją żonę! Co pan sobie 
właściwie myśli? | 
, = Mam to powiedzieć? 

+ — Żądam tego.... bo..., 

~ Myślę sobie, że trudno panu jej 

pozazdrościć. 


— — —— 


na djewtyn 


Amerykanki. EM 


W każdym razie, gdyby Pan mi pie 
niędzy nie przysłał, grzyjazd Pański 
powtórny do St. Zjedn. 

będzie trudny. 
Pójdzie Pan za odmowę płacenia do 
ciupy na parę latek. 

Sądzę, że Pan okaże się dżentelme- 


nem 4 = 
Pańska Kitty. 


— „Mam nadzieję, że Pan jej odmó- 
wi“, — Niemożliwe! Wszystkie moje 
interesy koncentrują się teraz w New 
Yorku.. Będę zmuszony albo płacić, al- 
bo wyrzec się przyjazdu do Ameryki. 
A jeśli płacić, to muszę natychmiast, 


Słynny rekordzista 
w więzieniu. 


Słynny rekordzista angielski Kaye Don, 


bo ta zawodowa szantażystka może ze| Skazany został na 4 miesiące aresztu za 


mną czynić, co zechce: Jestem w jej a 


pach, gdyż pogwałciłem prawo“. 


E Odrzucajcie wszelkie potrawy, 


—- | —.......... 


spowodowanie wypadku w czasie jaz 
dy, kiedy to zabił się jego mechanik. 


mmm Tam, gdzie żołnierze 


Jeszcze zupełnie niedawno więk- 
szość Europejczyków wcale nie podej- 
rzewała o istnieniu takiej osoby, jak 
imam Jemenu, ci zaś, kto wiedzieli o 
nim, mało się interesowali tą pół- 
bajkową, pół operetkową figurą, która 
nie odgrywała 

żadnej roli w polityce świata. 

Obecnie, dzięki wojnie z Ibn-Saudem, 
imam stał się popularną osobistością. 
Jego trudne imię Imam Mahomed 
Jachja żal-Muttawakiiben Hamid Ud- 
dzin wspomina się nietylko w prasie 
całego świata, lecz w gabinetach mini- 
strów Anglji, Italji i innych państw, 
zainteresowanych zdarzeniami w Ara- 
bii. 

Imam Mahomed Jachja uważa siebie 
za potomka w prostej linji jednego z 
| trzech wnuków proroka  Mahomeda. 
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które budzą jakąkolwiek Wątpliwość 


Źle zrozumiana oszczędność. 


Ciepło i wilgoć, których mamy tego lata 
poddostatkiem, sprzyjają — jak wiadomo — 
rozkładowi ciał organicznych, a więc i środ- 
ków żywności, zwłaszcza zaś mięsa, po- 
traw i wyrobów mięsnych. Ściśle mówiąc, 
wilgoć i ciepło sprzyjają rozwojowi drobno- 
ustrojów gnilnych, których zawsze pełno w 
naszem otoczeniu, a nawet na naszej własnej 
skórze, Te drobnoustroje przenoszone są 
przez muchy, albo dostają się 

na środki spożywcze 
wprost z powietrza, czy też z rąk ludzkich 
i są właściwą przyczyną rozkładu. Trzeba 
załem zachowywać w porze letniej jaknajda- 
lej idącą ostrożność, zarówno przy wyborze 
środków spożywczych, jak i przy ich prze- 
chowywanić. 

Że nie zawsze pod tym względem dobrze 
się dzieje, © tem świadczą coraz częstsze w 
ostatnich tygodniach wypadki zachorzeń 
przewodu pokarmowego. Spożycie bowiem 
zepsutych pokarmów jest główną przyczyną 
powstawania takich schorzeń, U dorosłych 
sprawa nie przedstawia się zazwyczaj zbyt 
tragicznie, kończy się przeważnie na nieży- 
cie jelit, który przy odpowiedniem leczeniu 
dość prędko ustępuje, Natomiast u dzieci 
nierzadko dochodzi do bardzo poważnych, 
zagrażających życiu zaburzeń. : 

Z reguły rozkład środków spożywczych 
daje znać o sobie charakterystycznym przy- 
krym zapachem, atoli w początkowych o- 
kresach rozkładu zapach może jeszcze nie 
występować, chociaż potrawa jest już 
faktycznie zepsutą 
i spożycie jej może wywołać zaburzenia. O 
tem trzeba zawsze pamiętać i nie przecho- 
wywać środków żywności przez czas dłuż- 
szy, ograniczając się do zakupów takiej ich 
ilości, która może być spożyta w ciągu jed- 
nego dnia. 

Znacznie większem  niebezpieczeństwem, 
niż zmiany rozkładowe, grożą t. zw. zatru- 
cią mięsem i wyrobami mięsnemi, jak wędli 
ny, kiełbasy i t. p. Nie chodzi tu właści- 
wie o zatrucie samem mięsem, lecz o zakaże- 
nie znajdującemi się w mięsie zarazkami 
chorobotwórczemi, albo o zatrucie produkta- 

u ich działalności życiowej. Mogą one zre- 
sztą znajdować się w produktach zupełnie 
świeżych. z 

Do najbardziej rozpowszechnionych zaraz 

ków tego rodzaju należą: zarazek diaba 


su B, lasecznik Gaertnera, wywołujący ostre 
zaburzenia jelitowe, oraz groźny bacillus 
botulinus, powodujący popularnie t. zw. za- 
trucie jadem mięsnym albo  kiełbasianym. 
Żarazek paratyfusu B wywołuje obraz cho- 
robowy, podobny do obrazu 
duru brzusznego. 

Znajdujemy go w mięsie, wędlinach, cza- 
sem w serze i w lodzie, który często po- 
chodzi z podejrzanych źródeł, Pozatem w je 
go rozpowszechnieniu dużą rolę odgrywają 
muchy, stąd też zabezpieczanie produktów 
spożywczych przed muchami ma decydujące 
znaczenie w walce z paratyfusem, 

Zatrucia jadem  kielbasianym zdarzają 
się, na szczęście, dość rzadko. Obraz cho- 
robowy w tych wypadkach jest bardzo cięż 
ki. W kilka czy kilkanaście godzin po spo- 
życiu zatrutego pokarmu występują nudno- 
ści oraz gwałtowna biegunka, na pierwszy 
plan jednak wysuwają się objawy ze strony 
układu nerwowego: rozmaite porażenia, 

zaburzenia wzroku i mowy, 

paraliż przełyku itd. Sprawa często kończy 
się śmiercią. Do niedawna jeszcze byliśmy 
wobec tych zatruć prawie bezsilni, dziś jed“ 
nakże posiadamy potężny środek leczniczy, 
mianowicie surowicę przeciwbutoóficzną. Cho 
dzi tylko o to, aby była ona w porę zasto- 
sowans, 

Zapobieganie wszelkim tego rodzaju za- 
truciom jest naogół dość łatwe. Przedewszy 


stkiem trzeba wyrzec się źla zrozumianej 0- 
szczędności i poprostu wyrzucać wszelkie po 
trawy, które budzą jakąkolwiek wątpliwość. 
Pozatem należy wystrzegać się kupowania 
mięsa i innych produktów niewiadomego 
pochodzenia, jeść również nie robić obecnie 
większych zapasów. Jeżeli już pewien za- 
pas jest koniecznie potrzebny, trzeba go 
przechowywać w miejscu chłodnem i su- 
chem. W miastach o higjenę w handlu pro- 
duktami spożywczemi troszczą się władze, 
konieczną jest jednak w tej dziedzinie współ 
praca społeczeństwa. W miejscach letnisko- 
wych cała niemal troska 
spada na publiczność. 

Ostrożnic więc z produktami spożywcze- 

mi w obecnym sezonie! 
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smarują włosy oliwą. m= 


Jego ogromny pałac wznosi się na 
wzgórzach i otoczony jest. olbrzymiemi 
drzewami, Siedząc pod niemi w asy» 
ście swych licznych dworzan w ma: 
lowniczych ubraniach i jaskrawych tut 
banach władca wschodni wysłuchuje 
każdego ze swych poddanych, kogo 

spotkała krzywda. 
Aczkolwiek. sam imam rządzi krajem, 
(jak prawdziwy autokrata, jednak nie pq 
zwala, aby jego urzędnicy dopuszcza: 
li się nadużyć swej wiedzy, karząc 
| Śmiercią winnego, nawet jeżeliby to 
był jego ulubiony minister. Zgodnięą 
ze wschodnim zwyczajem, władca Jes 
menu trzyma przy sobie w charakte: 
rze „zastawników'' naibardziej powa 
żanych przedstawicieli drobnych szczą 
pów arabskich, swych wasalów, któ. 
rzy głową odpowiadają 

w razie spisków i powstań, 

W jego haremie nigdy nie brak mło 
dych żon, z któremi często się rozwo» 
dzi, wypowiadając w obecności świad 
ków trzykrotne sakramentalne zda- 
nie: „Ja się rozwodzę z Tobą!“ Licz- 
ne małżonki króla obdarzyły go 34 
dziećmi, przyczem synowie zajmują sta 
nowiska gubernatorów prowincji córki 
zaś znałdują się pod opieką swego oj« 
ca, dopóki ten nie znajdzie 

dla nich męża. 
Codziennie luksusowe auto odwozi do- 
stojną osobę do meczetu, lecz ten śro« 
dek komunikacji, jak również i oświe* 
tlenie elektryczne w pałacu — są przy 
wilejami monarchy, który wogóle Z 
wielką ufnością odnosi się do europej- 
skich wynalazków, nie uznając ani ra- 
dja, ani polityki. Despota arabski jest 
bardzo bogaty, lecz skarby swe cho+ 
wa w kufrach w ustronnych miejscach 
górskich. Armia ubrana jest w jaskra 
we burnusy koloru granatowego, które 
farbowane są środkiem domowym w 
rozczynie indygo, przyczem żołnierze 
smarują swoje włosy oliwą, dla nada- 
nia połysku. Taki sam wygląd ma wład 
ca Jemenu podczas rewji wojskowych, 
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Rekordy „trzydziestoletniej* kobiety. 


TA Wigor staruszków. 


Granica starości, czy też wieku, który 
ocenia się jako początek starości, w ostat- 
nich czasach uległy znacznemu przestuięciu, 
odbija się to nietylko przez porównanie ży- 
cia dzisiejszego z tem, co było trzydzieści 
choćby lat temu, ale nawet przez porówna 
nie z przykiauami, jakie daje literatura i 
jakie znałeźć można w utworach wybitnych 
poetów, literatów ł powieściopisarzy. 


Wyspa skazafńiców 


Niezbadane obszary Tasm 


Wyspa Tasmanja ma w świecie dźwięk 
niebardzo piękny, raz dlatego, że kraj ten 
w  najszerszych kołach znany jest jako 
dawniejsza angielska kolonja karna, a po- 
wtóre, że położoną jest daleko od głów- 
nych szlaków komunikacji morskiej, wresz- 
cię ponieważ nie posiada żadnych pra- 
mieszkańców. Małe parowce, podtrzymują- 
ce komunikację między Melbourne na po- 
łudniowo-wschodniem wybrzeżu Australji a 


anji. 
fami, po których "m" 
hulają wichury. 
Krajobraz wyspy nie przypomina w niczem 
krajobrazu tropikalnego, podróżnik odnosi 
raczej wrażenie, że znajduje się, gdzieś 
wśród gór szkockich, albo nad fjordami 
norweskiemi. 
Stolica wyspy Hobart liczy 58.000 miesz- 
kańców i położona jest malowniczo u stóp 
góry Wellington, która ze swym wiecznie 


wysepką, potrzebują dwa całe dni do stoli- į sniegiem pokrytym wierzchołkiem dziwne 


cy wyspy Hobart. Gęste lasy drzew myrto- 
wych, sosnowych, świerkowych kryją góry i 
pagórki znanej już północno-wschodniej 
części wyspy, poprzerzynane pustemi stre- 
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robi wrażenie w tych strefach. Jest to osa- 
da młoda, składająca się z budynków użyt- 
kowych, spichlerzy, magazynów, która za 
wszelką cenę chce 
robić wrażenie miasta. 

jest tam gmach parlamentu, bibljoteka, mu- 
zeum sztuki, w znanym i charakterystycz- 
nym stylu, który wszędzie spotykamy w 
Anglji i we wszystkich jej kolonjach. 

Mieszkańcy wyspy wielkości mniejwię- 
cej Szkocji w Ficzbie 220.000 głów są po- 
tomkami zesłanych skazańców, Typ ludzi 
jest nadzwyczajnie podobny do mieszkań- 
ców Szkocji lub wysp Shetlandskich, Wy- 
spa, która dopiero w roku 1642 odkryta 
została przez Tasmana, dostała się pod pa- 
nowanie angielskie w roku 1803. Pramiesz- 
kańcy, murzyni australijscy, wytępieni zo- 
stali w bezustanmych walkach, a niedobitki 
ich w liczbie około dwustu głów wysieędlo- 
no na wyspę Flinders, 

gdzie wkrótce 7 nikły, 

Ostatni Tasmańczyk zmarł w roku 1876, 

Południowo - zachodnia część wyspy 
obszaru około 18.000 km. kw. jest dzisiaj 
jeszcze zupełnie niezbadana. Sto metrów 
wysokie skały od strony morza a przeszło 
10 m. wysokie i gęste zarośla czynią wnę- 
trze tej wyspy zupełnie niedostępnem. Zda- 
je się, że nawet krajowcy nie odważyli się 
wtargnąć do tej dzikiej części wyspy, gdzie 
spodziewają się nieznanych odmian roślin 


Słynny konstruktor hiszpański Cierwa — twórca whelikopteru” został miano |? zwierząt oraz skarbów naturalnych, 
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Redaktor naczelny; Franciszek Prokat 


wany profesorem nauk lotniczych na uniwersytecie madryckim, 
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%adbito w drukarni Władysława  Stypułkowskiego 


bedzi Piewkowska 106 4Żwiaki dąwniej Kazalą ZY 
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Za wydawnictwo 


Faust Goethego prosi Mefistą o odmło- 
o3 oruozp © trzydzieści lat. 

A tymczasem wędług opioji historyków lite- 
ratury Faust mógł liczyć mie więcej jak 55 
lat, W tym wieku Faust, jakiego nam przed- 
stawia i: opisuje Goethe, był... zgrzybia- 
łym starcem. Dzisiaj człowiek w tym wieku, 
a zwłaszcza jeśli uprawia sporty, jest jeszcze 
człowiekiem w pełni sił fizycznych 1 umy- 
słowych. i 

Drugim przykładem innej miary, jaką 
przykładali współcześni do pojęcia starości, 
jest Tołstoja „Amna Karenina“, gdzie mówi 
się o „starcu”, liczącym  pięćdziesiątsześć 
lat. Dzisiaj określenie takie sprawia 
nie komiczne, gdy się widzi 60-1etnich „star 
ców", którzy grają w tennisa, golfa, jeżdżą 
konno, pływają. O przykłady nie trudno: 
Bernard Shaw (70 lat), Masaryk (84 lata), 
król Gustaw szwedzki (78 lat), Rockefeller 
(99 lat) i t d. 

Takie same zmiany w ujęciu sensu i tor- 
my terminu starości, anawet jeszcze dalej 
idące, widzimy, gdy chodzi o kobiety Bal- 
zac n. p. kruszył w swoich powieściach 
kopje o prawo do życia 

dla „trzydziestołetniej* kobiety, 
którą już w tym wieku uważano dawniej za 
matronę. Dzisiaj kobieta w „balzakowskim” 
wieku dokonuje rekordowych iotów samolo- 
tem, wiosłuje, pływa, popisuje się jako tan- 
cerka, amazonka,  tennisistka, biuralistka 


it. d. Czynny udział w życiu gospodarczem, 


w grach sportowych, przyczyniają się do 
konserwacji młodości i świeżości. 
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Buster Keaton zbankrutował. 


Słynny Buster Keaton wniósł podanie; 
do sądu o ogłoszenie mu niewypłacalno. 
ści, Buster ma długów 60.060 funtów 

— małątku zaś tylko 2.400. } 


Za redakcję odpowiada: Roman Furmański. 
odpowiada; Władysław Stypułkowst: 
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Najłatwiej rozwodzi się imam Jemenu | 
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